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FRANCJA PRZYSTĘPUJE DO 

ROZBUDOWY ZBROJEŃ.
Wielki Program Powiększenia Floty Morskiej, Powietrznej 

i Armji Już Zakreślony.

Paryż, 28. lutego. — Wielki 
program rozbudowy potęgi fni- 
litarnej Francji będzie wkrót­
ce przedstawiony rządowi do 
wydania, swej, decyzji.

Francja zamierza wydać ol­
brzymie sumy pieniędzy na u- 
doskonalenie swej armji lądo­
wej, na powiększenie liczby ae­
roplanów bojowych i na ukoń­
czenie będących już w stanie 
budowy szeregu okrętów wojen 
nych. Plan, jak twierdzą w Pa­
ryżu, zakreślony został w poro­
zumieniu z premjerem Doumer- 
gue.

Główną ''przyczyną rozpoczę­
cia tej akcji przez, Francję — to 
groźba wybuchu nowej wojny 
w Europie. Niemcy oświadczy­
ły, iż bez względu jakie stano­
wisko zajmą mocarstwa, Niem­
cy będą się zbroić otwarcie. 
Drugą przyczyną zbudowania 
wielkiej potęki militarnej — to 
chęć ożywienia przemysłu kra­
jowego przez rozpoczęcie reali­
zacji wielkich planów rolbót pu­
blicznych. W Alpach, na przy­

Anglja Zdumiona Rozmiarem 
Żądań Niemiec.

Hitler Żąda 1 ,000 Aeroplanów i Załatwienia Zbrojeń 
Rzeszy Poza Genewą.

Słowacji i Belgji, a o blisko 50 
procent więcej, amżeli posiada 
Anglja w swej flocie napowie­
trznej.

Londyn, 28. lutego. — Niem­
cy przedstawiły mocarstwom 
Europy dwa kategoryczne żąda­
nia, z których jedno uniemożli­
wia zwołania konferencji roz­
brojeniowej, a drugie wyzywa 
dyplomację europejską i zagra- 
ża pokojowi Europy. Oto czego 
Niemcy żądają:

Hitler powiedział kapitanowi 
Edenowi, specjalnemu wysłan­
nikowi Wielkiej Brytanji do 
państw Europy w sprawie ure­
gulowania kwestji rozbrojenia, 
że Niemcy nie wrócą do Gene­
wy, nie wyślą swej delegacji 
na międzynarodową konferen­
cję rozbrojeniową i nie będą 
brać żadnego udziału w akcji 
Ligi Narodów, jeżeli przed tern 
sprawa dozbrojenia Niemiec 
nie będzie pomyślnie dla Nie­
miec załatwiona, między czte­
rema mocarstwami. To jest 
pierwszy warunek.

Niemcy żądają dla siebie 
1,000 aeroplanów, czyli 30 pro­
cent połączonych flot napowie­
trznych Francji, Polski, Czecho

DIMITROW, TANEW IPOPOW WITANI 
OWACYJNIE W MOSKWIE.

Trzej Komuniści ze Słynnego Procesu w Lipsku 
Przybyli do Rosji Aeroplanem.

Berlin, 28. lutego. — Trzej głośni komuniści bułgarscy, 
Georgij Dimitrow, Wasyl Tanew i Błagoj Popow, których Niem­
cy oskarżali o podpalenie gmachu parlamentu w Berlinie, w y -  

słani zostali wczoraj potajemnie z Berlina wprost do Moskwy 
aeroplanem. W kilka godzin aeroplan wylądował na lotnisku w 
Moskwie, gdzie na przybywających działaczy komunistycznych 
oczekiwało kilka tysięcy osób. Przybywającym „męczennikom’’ 
zgotowano żywiołową owację. Z pola lotniczego pod Moskwą 
wieziono ich w samochodach przez główne ulice miasta jak bo­
haterów narodowych.

W procesie o podpalenie reichstaigu, który odby’ się w Lip­
sku, von der Luibbe został uznany winnym i stracony na giloty­
nie. Trzech komunistów bułgarskich uniewinniono i obecnie o- 
desłano do Moskwy, dokąd sami pragnęli jechać.

JAPONIA KUPI SOL POLSKĄ.
Warszawa, 28. lutego. — W Japonii toczą się rokowania w 

Asprawie nabycia przez nią produktów monopoli państwowych. 
Japonja zdaje się zakupi większy transport soli, któryby od­
szedł przez Gdynię do Jokohamy.

kład, rząd francuski pragnie 
zbudować kilka szos, szereg 
mostów itp. rzeczy. Program 
ma być sfinansowany pożycz­
ką wewnętrzną. Cały rynsztu­
nek bojowy Francji ma być od­
nowiony i zapasy amunicji zna­
cznie powiększone. Marszałek 
Henri Petain, min. spraw woj­
skowych planuje stworzenie 
specjalnych oddziałów sztur­
mowych w armji francuskiej.

Rząd francuski zamierza wy 
dawać na ten cel $65,0100,000 
rocznie przez trzy lata. W całej 
Francji, a szczególnie na po­
graniczach, rząd zamierza zbu­
dować nowoczesne bazy lotni­
cze, które mogłyby służyć jako 
pola lotnicze w czasie pokoju 
i jako centra francuskiej floty 
napowietrznej w czasie wojny.

Z Londynu otrzymano wiado 
mość, że rząd angielski zamie­
rza powiększyć swą flotę na­
powietrzną. Niemcy, jak twier­
dzi Hitler, będą miały wkrótce 
1,000 nowych aeroplanów bojo­
wych.

Pierwszy warunek nie jest 
groźnym dla Anglji, za to dru­
gi, w sprawie floty napowietrz­
nej, jest pierwszorzędnem za­
gadnieniem dla Anglji. Niemcy 
chcą mieć flotę napowietrzną, 
blisko dwa razy większą od flo­
ty angielskiej. Rząd brytyjski 
jest zdania, że na drugi waru­
nek Berlina Anglja nie będzie 
się mogła zgodzić, a i inne mo­
carstwa europejskie wystąpią 
przeciw Niemcom.

O stanowisko Francji, Belgji 
i innych z wyjątkiem Włoch, 
Anglja się nie obawia, lecz 
Mussolini z jego programem 
dla Niemiec nie daje spokoju 
Anglikom. Mussolini nie sprze- 
cawia, się planom dozbrojenia. 
Niemiec, mając widać zapew­
nienie, że gdy zgodzi się na 
plan niemiecki, Niemcy pozo­
stawią Austrję w spokoju.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

W sądzie municypalnym w 
New Yorku rozegrała się za­
bawna scena. Sędzia pyta a- 
resztowanego, czy był już 
przedtem aresztowany. Jan 
Gainski, z Brooklyna, oskarżo­
ny o pijaństwo, odpowiedział 
przecząco. Sędzia, któremu 
twarz oskarżonego zdawała się 
być znana, pyta dalej: „Czy 
to nie ty rok temu podałeś tu 
swoje nazwisko jako Szernow, 
po aresztowaniu?” — Tak jest, 
panie sędzio, odparł Gainski — 
ale to było moje „panieńskie” 
nazwisko. — Sędzia się u- 
śmiechnął i wyrok zawiesił. — 
„Panieńskie” nazwisko urato­
wało Gainskiego.

* * *
Gdynia posiadła j uż nowocze­

sną stocznię i przystępuje do 
budowy okrętów dla Polski. O- 
czywiście, rzecz ta nie podoba 
się Niemcom, lecz muszą cicho 
się zachowywać, aby nie obu­
dzić podpisanego dopiero pak­
tu przyjaźni z Polską.

* * *
Ciekawiśmy bardzo, ile zna­

lazłoby ' się połitykierów, któ- 
rzyby się zgodzili na propozy­
cję Dziennika Chicagoskiego, 
aby Touhy’ego i jego dwóch 
towarzyszy uwolnić wzamian 
za wydanie nazwisk tych poli- 
tykierów, lub ich zastępców, 
którym bandyci płacili za „pro­
tekcję policji”.
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Rosja powraca stopniowo do 
cywilizacji. Dotychczas ty tu­
łowa,no wszystkich „towa- 
ryszcz” bez względu na sto­
pień naukowy i zajmowane sta­
nowisko w społeczeństwie, a 
teraz kto chce nadal pozostać 
„towaryszczem” będzie nim 
mógł pozostać, lecz ludzie ucze­
ni, posiadający tytuły nauko­
we, odzyskali prawo pisania 
swych tytułów przy nazwis­
kach i będą mieli prawo żądać 
od ,,towaryszczów” szacunku 
dla siebie.
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Dziś, środa, 28-go lutego: — 
Św. Romana op. i św. Teofila 
m.

Jutro, czwartek, 1-go mar­
ca: — Św. Albina b. m.rZ Biura Meteorologicznego 
«• *

Wschód słońca o godz. 6:27. 
Zachód słońca o godz. 5:39.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę pogoda, we czwartek 
pogoda nieustalona; tempera­
tura podnosi się. Silny, połu­
dniowo - zachodni wiatr w śro­
dę.

'f'
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
2-giej po południu 19 stopni, 
najniższa wczoraj o godzinie 
5-tej rano 2 stopnie powyżej 
zera.
KURS ZŁOTEGO I BONDOW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

19 i 5 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $79.12 i pół cen­
ta; bondy 7-proc. $96.50.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.
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Scena strasznej katastrofy kolejowej w Pittsburghu, w której 9 osób poniosło śmierć, a  kilka­
dziesiąt zostało jłokaleraonych. Na rycinie widać szczątki rozbitego pociągu, którego parowóz i  ten­
der runęły z wiaduktu na ulicę. • (Klisza Tnt. News).

Mandat Największego Sądu w Sprawie 
Wielkoprzysięgłych Wstrzymany.

Interwencja Prok. Kornera Odniosła Skutek.
Warren H. Orr, prezes naj­

wyższego sądu w Illinois, pod­
pisał wczoraj wstrzymanie 
mandatu otwierając drogę do 
ponownych przesłuchów w 
sprawie, w której najwyższy 
trybunał orzekł w ub. piątek, 
że’’system Ław wielkoprzysięg- 
iych (Grand Jury) w powiecie 
Cook jest nielegalny. Akcja ta 
zapobiega prawomocności decy­
zji, dopóki sąd nie załatwi pe­
tycji prok. gen. Kernera o po­
nowne przesłuchy.

Zapewniony telefonicznie, że 
prośba o wstrzymanie manda­
tu będzie przyjęta przychylnie, 
orok. Kerner udał się autem ze 
Sprinigfiełdi (do domu prezesa 
najw. sądu Orra w Carthage, 
gdzie też wstrzymanie mandau 
zcisało podpisane.

Prok. gen. Kerner odbył po­
dróż do Carthage po wniesieniu 
na. ręce klerka najw. sądu uwia­
domienia, że wniesie petycję o 
oonowne przesłuchy. Interwen­
cja Kernera. ma na celu zapo­
bieżenie chaotycznym waruin 
kom w sądzie kryminalnym po­
wiatu Cook, spowodwanym 
orzez potop apelacyj spowodo­
wanych przez piątkowe orzecze­
nie najw. sądu.

Zawieszenie mandatu auto­
matycznie wstrzymuje proce­
durę w sprawie Jacka Liebera. 
hicagoskiego rabusia, obecnie 

w więzieniu w Joliet. Odwró­
cenie wydanego na niego wyro­
ku wprawiło w zamieszanie 
władze sprawiedliwości w pow. 
Cook. Jeżeliby najw. sąd pod­
trzymał swoją decyzję na po­
nownych przesłuchach, 700 bie­
żących aktów oskarżenia mu- 
siałoby upaść, a nowe rozprawy 
i wydanie nowych aktów oskar­
żenia kosztowałoby podatników 
w powiecie Cook ponad $1,000,- 
000.

Przesłuchy w kwietniu.
Akcja sędziego Orra usunę­

ła potrzebę specjalnej sesji naj­
wyższego sądu, proponowanej 
przez stan w celu przyspiesze­
nia rekonsyderacji decyzji. Za­
wieszenie mandatu zachowa 
„status quo” sprawy Liebera i 
wszystkich innych spraw, do­
tkniętych decyzją, aż do następ­
nej regulacji sesji najwyższego 
trybunału w kwietniu.

Za zgodą prok. gen. Kerne­

GRÓB DZIEWIĘCIU OFIAR. SENAT ODRZUCIŁ BONUS, 
ALE PODNIÓSŁ PENSJE.

Weto Prezydenta Roosevelta Oczekiwane.

ra, petycję o ponowne przesłu­
chy przygotowano w biurze 
prokuratora stanowego Court- 
ney’a. Po przejrzeniu dokumen­
tu przez p. Kernera, petycja 
będzie wysłana dziś lub jutro 
do Springfield.

Kilku adwokatów opowie­
działo się wczoraj za zniesie­
niem systemu Ław wielkoprzy- 
sięgłych w Illinois w celu przy­
spieszenia wymiaru sprawied­
liwości.

N. B. Chamberlin, dyrektor 
Chicagoskiej Komisji Zbrodni,

Mayor Rozpoczął Kampanję Przeciw 
Fałszowanym Wódkom.

Mayor Kelly, działając w imię 
niu stanowej komisji kontroli 
handlu wódką, rozpoczął wczo­
raj kampanję przeciw wszel­
kiego roaizaj u podrabianym 
wódkom, sprzedawanym w Chi 
c-ago. Władze miejskie otrzy­
mały raport, że w sklada-ch 
chicagoskich sprzedawane są 
różne gatunki wódek podrabia­
nych, pod przykrywką Mokre­
go sztofu.”

— Poleciłem policji — mówił 
mayor Kelly — kupić po jednej 
butelce różnego rodzaju wódek 
z różnych składów hurtownych 
i detalicznych w Chicago. Wód­
ka będzie oddana departamen­
towi zdrowia dla przeprowadze­
nia analizy w celu przekonania 
się, czy zawartość butelki od­
powiada napisowi na etykie­
cie.”

— Wiele rodzajów wódek 
fałszowanych sprzedaj e się w 
składach za wódką dobrą. Na­
pisy na nalepkach wprowadza­
ją  w błąd kupujących. Niektóre 
wódki, uchodzące za towar- do­
bry, zrobione są z cukru. Taki 
gatunek wódki powinien mieć 
napis na nalepkach „Imitacja.”

— Oczywiście, departament 
zdrowia nie będzie mógł ustalić 
wieku danej, wódki, lecz będzie 
mógł powiedzieć, czy wódka 
jest możliwa do picia.”

Pozatem, mayor Kelly pole­
cił stanowej kontroli sprzeda­
ży wódki w Chicago ustanowie­
nie kilku nowych praw, które-

powiedział, że komisja oddaw- 
na zalecała zniesienie systemu 
wielkoprzysięgłych i zastąpie­
nia go inną metodą. Wyjaśni; 
on, że' Ławy wielkoprzygłych 
mogłyby być wyeliminowane 
bez poprawki konstytucyjnej.

— Konstytucja stanu Illinois 
wyraźnie przewiduje, że iegis- 
latura może znieść Ławy wiel­
koprzysięgłych — p. Chamber­
lin powiedział. — Oczywiście, 
musi się je ezemś.zastąpić, aby 
oskarżonego stawić przed są­
dem. Można tego dokonać przez 
pozwolenie prokuratorowi sta­
nowemu na dostarczanie infor- 
macyj sądom.

Washington, 28. lutego. —
Przechodząc do porządku dzień 
nego nad możliwością prezy­
denckiego weto, senat przepro­
wadził wczoraj preliminarz 
budżetowy biur niezależnych z 
zastrzeżeniami przywracaj ące­
mi pełne pensje funkcjonariu­
szom rządowym po 1. lipca i 
dodającemi 140 mil jonów do­
larów do świadczeń rządowych 
dla weteranów wszystkich wo­
jen.

Przywrócenie funkcjonariu­
szom federalnym obniżki pen­
sy j o 15 procent będzie koszto­
wało rząd 215 miljonów dola­
rów.

S e n a t  zignorował przepo­
wiednię sen. Robinsona, lidera 
demokratycznego, że Prezydent 
zawetuje to ustawodawstwo.— 
Poprzednio już uchwalił po­
prawki do aktu ekonomj i, prze­
widujące bardziej liberalne trak 
towanie pensjonariuszy z woj­
ny hiszpańskiej, inwalidów woj 
ny światowej i ich rodzin.

Poprawkę przewidującą bez- 
włoczną, wypłatę bonusu żoł­
nierskiego, ofiarowaną przez 
sen. Huey Longa, ubito prze­

by bardziej skrupulatnie kon­
trolo wa'.y sprzedaż wódlji. W 
skład’ komisji tej wchodzą: Ar­
thur S. Smith, z Bloomington, 
przewodniczący; Albert A. 
Sprague i Milton S. Foreman.

Według obowiązujących obe­
cnie u;stawr, każda butelka wód­
ki musi mieć nalepkę, na której 
musi być podana nazwa dysty- 
larni, zawartość alkoholu, z cze­
go wódka w butelce jest zrobio­
na, dokładny adres dystylami 
i kiedy wódka była zrobiona.

Akademja Radjowa
Na Cześć Marszałka 

Piłsudskiego.
New York, 28. lutego. — 

Staraniem Centrali Złączonych 
Komitetów Piłsudskiego w A- 
meryce, National Broadcasting 
Co. udzieliła pól godziny na A- 
kademję Radjową w dzień i- 
mienin Marszalka Józefa Pił­
sudskiego, 19. marca. Akade­
mja odbędzie się na wszystkich 
stacjach NBC w Ameryce od 
godz. 3:30 do 4-ej po południu.

Na program złożą się: prze­
mówienie Konsula Generalne 
go d-ra Marchlewskiego, inne 
mowy, produkcje wybitnych 
artystów polskich i symfonicz­
na orkiestra NBC studio.

Delegacja polska w Paryżu.
Warszawa. — Delegacja pol­

ska wyjechała do Paryża dla 
przeprowadzenia rokowań w 
sprawach taryfowych.

ważającą większością głosów. 
Prezydent przesłał onegdaj do 
marszałka Rainey’a list z o- 
strzeżeniem, że jeżeli bonuso­
wy bil Patmana będzie przepro­
wadzony, postawi swoje weto. 
Propozycję sen. Longa scha­
rakteryzowano w senacie jako 
„tani gest polityczny”.

Napomykano, że Prezydent 
pozwoliłby, aby bil bonusowy 
stał się prawem bez jego pod­
pisu, ale p. Roosevelt pisał do 
Rainey’a, że „nie załatwia 
spraw w ten sposób”.

Program weterański, zatwier 
dzony przez senatj przewiduje, 
między innemi, przywrócenie 
$100 jako maksymum kompen­
saty miesięcznej dla wetera­
nów uniezdolnionych w czynnej 
służbie podczas wojny, przy­
wrócenie kompensaty w daw­
nej wysokości dla wdów, dzie­
ci lub ubogich rodziców wete­
ranów zabitych w walce lub 
zmarłych z ran lub chorób, ja­
kich nabawili się w czasie służ­
by, oraz dostarczenie udogod­
nień szpitalnych dla wszyst­
kich weteranów, którzy nie mo­
gą zaopiekować się sami sobą.

Praca, Przemysł i Spożywcy 
W ytykają Błędy w ŃRA.
Gen. Johnson Planuje 12 Reform w Umowach.

W ashington, 28. lutego. —
Burza krytyki i skarg, wywo­
łana przez samego administra­
tora Johnsona, rozpętała się 
wczoraj ponad NRA.................

D e l e g a c i  reprezentujący 
przemysł, pracę i spożywców, 
zaproszeni przez gen. Johnsona 
na „konferencję rzeczowej kry­
tyki”, zaczęli go bombardować 
zarzutami i skargami na nie­
sprawiedliwości w7 umowach o- 
gólnych nałożonych na fabryki 
i .sklepy amerykańskie.

Największy lament podnieśli 
przedstawiciele małych kupców 
i przemysłowców, którzy zarzu­
cili, że NRA okazuje fawory- 
tyzm w stosunku do monopolów 
i patrzy obojętnie na ciężkie po­
łożenie drobnego handlu i prze­
mysłu.

Zanim ktokolwiek z setek 
obecnych na konferencji zabrał 
głos, sam gen. Johnson wygło­
sił długie przemówienia, w7 któ- 
rem przyznał z całą otwartoś­
cią, że umowy i administracja 
NRA nie są bez defektów. Wy­
mieniając dwanaście głównych 
błędów czy braków, Johnson 
napomknął, że prócz nich jest

Springfield, 111., 28. lutego*
Dziesięcioletni chłopiec opo­
wiedział wczoraj spokojnie gu­
bernatorowi Homerowi, jak w 
dn. 18. lutego podłożył ogień w 
Arsenale Stanowym w Spring­
field, a potem zasiadł do czyta­
nia podręcznika szkolnego „Do­
bre Obywatelstwo”, podczas 
gdy gmach publiczny spłonął 
ze szkodą $800,000.

Chłopcem tym był Cecil Ki- 
per ze szkoły Douglas. Mały 
podpalacz przyznał, że lubi pa­
trzeć na palące się budynki i 
walące się mury i nie umiał po­
dać żadnego innego powodu 
swojego czynu. Opowiedział on, 
i że napełnił torbę papierową 
’ trzaskami drzewa, zapalił i rzu­

wiele innych, a wszystkie po­
winny być rozpatrzone i omó­
wione na przesłuchach publicz­
nych i poprawione, tak szybko 
jak możliwe, przez administra­
cję umów NRA.

Gen. Johnson wyjawił rów­
nież, że po ukończeniu przesłu­
chów wyjdzie prawdopodobnie 
rozkaz prezydencki wprowa­
dzający we wszystkich umo­
wach zmiany mające zaradzić 
obecnym niedomaganiom i nie­
sprawiedliwościom.

Mówiąc o planowanych dwu­
nastu reformach, Johnson wy­
mienił jako jedną z pierwszych 
dalszą redukcję godzin pracy i 
podwyżkę płac.

G. Houston, prezes Baldwin 
Locomotive Works i wicepre­
zes Krajowego Stów. Fabry­
kantów, rzucił pod adresem 
NRA ostrzeżenie, że prywatne 
przedsiębiorstwa będą podej­
mowały nowe enterpryzy tylko 
w oczekiwaniu zysku i że wy­
dajność przemysłów trwałych 
towarów musi być pobudzona 
zanim możnaby mówić o dal- 
szem wzmożeniu zatrudnienia.

10-LETNI CHŁOPAK PODPALACZEM 
ARSENAŁU STANOWEGO W SPRINGFIELD.

cił na scenę w audytorjum ar­
senału. Od ognia zajęła się kur­
tyna i dekorację.

Sprawcę pożaru odnaleziono 
dzięki rysopisowi podanemu 
przez funkcjonarjuszów arse­
nału, którzy często widzieli ma­
łego chłopca błąkającego się 
przy i wewnątrz budynku. Na 
krótko przed wielkim pożarem, 
chłopiec powiedział dozorcom 
arsenału, że w jednej z umy­
walni pali się koszyk z papie­
rami.

Przed zabraniem małego pod 
palacza do Domu Poprawy, 
przyznał się on do spowodowa­

n ia  jeszcze kilku innych poża- 
1 rów.
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Z HAW THORNE - CICERO.
Dzisiaj, t. j. w środę, dnia 

28go lutego, w sali ob. S. Pila- 
ezewskiego, pnr. 5101 W. 31szy 
Place, począwszy o godzinie 8ej 
wieczorem, odbędzie się posie­
dzenie Klubu Właścicieli Real­
ności w Cicero, na którem 
przyjdą pod obrady ważne i 
niecierpiące zwłoki sprawy, wy­
magające obecności wszystkich 
członków. Właściciele realności 
którzy do klubu tego nie nale­
żą, proszeni są o przybycie dzi­
siaj na to posiedzenie a będą 
mile widziani. Należy pamiętać, 
że w jedności siła, a wtenczas 
inni będą się z nami lczyć. Pre­
zesem klubu jest p. Wojciech 
Łuczak, wiceprezesem p. Woj­
ciech Bodniarz; sekretarzem 
prot. p. Jan Ołd-akow,s,ki; sekre- 

• tarzem fin. p. Paweł Kościk; 
kasjerem p. J. Nowak. Na o- 
statniem posiedzeniu zapisało 
się do klubu 53ch członków i 
nie ulega najmniej wątpliwości, 
iż na dzisiejszem posiedzeniu
zapisze się znacznie więcej.

*
Panowie Paweł i Walenty 

Kośćikowie, zam. pnr. 3206 S. 
52ga ave., otrzymali w tych 
dniach smutną wiadomość z 
Polski o śmierci ich matki Ro- 
zalji, która przeniosła się do 
wieczności dna 19go stycznia, 
b. r. licząc przy zgonie lat 73. 
P. Paweł Kościk pełni urząd se­
kretarza finansowego w klubie
Właścicieli Realności.

*
Niespodzianka przed kilku 

dniami odbyła się dla p. Fran­
ciszka Marek, członka cicerow- 
.skiego Wydziału Edukacyjne­
go, zamieszkałego pnr. 5300 W. 
olsza ul. z okazji jego roczni­
cy urodzin. Zebrało .się 42 przy­
jaciół z małżonkami by uczcić 
przyjaciela sercem za serce i. 
posypały się życzenia dla sole­
nizanta, przyczem nie brakło i 
upominków. Z Polaków między 
innymi na tej zabawie byli o- 
becni: isuperwizor p. Antoni 
Maciejewski z żoną, p. S. Idzia- 
szek, p. Jan F. Zaremba z żoną, 
p. Filip Kawcziński z żoną, p. 
Albert Krzyżaniak z żoną i in­
ni.

*
W ubiegły czwartek, w .sali 

paraf jalnej Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, odbyło się zebra^ 
nie komitetu przyjęcia Gen. J. 
Hallera, przy licznem współ­
udziale reprezentantów miej­
scowych Towarzystw, jak rów­
nież reprezentantów paraf j i 
św. Błażeja, w Argo, 111. — Na 
zebraniu tem załatwiono kilka 
ważnych spraw a mianowicie.

polecono komitetowi wykonaw­
czemu mianowanie subkomite- 
Lów, a tymi są: Komitet przy­
jęcia, Komitet programu i Ko­
mitet finansowy. W skład ko­
mitetu finansowego wchodzą 
przeważnie Panie, których za­
daniem jest zbieranie funduszu 
na rzecz inwalidów Hallerczy­
ków, którzy nie mogą się obyć 
bez pomocy Polonji amerykań­
skiej, która lat temu 17 wysia­
ła ich na front wojenny do 
Francji i Polski. — Wszelkie 
ofiary będą pokwitowane przez 
komitet, a własnoręczne podpi­
sy ofiarodawców będą wkleja­
ne do Księgi Pamiątkowej, któ­
rą Gen. Haller zabierze ze sobą 
do Polski. — Następne zebra­
nie Komitetu odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 5go marca, w 
sali Matki Boskiej Częstochow­
skiej, o godz. 8ej wieczorem 
na które są proszeni reprezen 
fanći i reprezentantki wszyst 
kich Towarzystw i zrzeszeń 
skupiających się w Cicero.

*
Posiedzenie P o s t e r u n k u  

Woodrow Wilsona, Nr. 22 P. L. 
W. A. odbędzie się we wtorek 
^nia 6go lutego, w sali Haw­
thome Community, o godzinie 
7 :30 wieczorem. Na posiedze­
niu tem . obecność wszystkich 
członków jest pożądana, ze 
względu na sporą ilość spraw 
do załatwienia. Weterani z woj­
ny światowej, którzy pełnili 
służbę w armji, marynarce lub 
innej formacji bojowej Stanów 
Zjednoczonych, honorowo zwol­
nieni i są pochodzenia polskie­
go, jeżeli do tychczas nie nale 
żą do żadnego Posterunku, a 
mają życzenie wstąpić w szere­
gi tegoż,, będą mile przyjęci 
Mogą to uczynić na posiedzeniu 
Posterunku, a które odbywają 
się w pierwszy wtorek każdego 
miesiąca, w sali Hawthorne 
Community.

P. Leon Zielaziński, zam. pnr. 
3128 So. 48my Ct. członek i u- 
rzędnik Dworu św. Kazimierza, 
nr. 796 Z. K. L. poddał się w 
tych dniach poważnej operacji 
w szpitalu prezbiter]ańskim.

Państwu Franciszkowi i Ka­
tarzynie Bigos, z domu Goź- 
dżiak urodziła się przed kilku 
dniami córeczka, której na 
chrzcie św. w kościele Matki 
Boskiej Częstochowskiej nada­
no imiona Petronela Leokadja, 
a chrzestnymi rodzicami - byli 
p. Tomasz Rakowski i pan: 
Leokadja Goździąk.

*
Do Komun ji św. Wielkanoc-

nej w przyszłą niedzielę przy­
stąpią członkinie Arcybractwa, 
Dziewic Różańcowych, Tow. św. 
Cecylji i Tow. św. Anny. Prżyl 
stąpią one na Mszy św. o godzi­
nie 7 :30 rano w kościele Matki 
Boskiej Częstochowskiej.

Państwu Jakóbowi i Ewie 
Jania (z domu Kieras), urodzi­
ła się przed kilku dniami có­
reczka, której na chrzcie św. w 
kościele Matki Boskiej Często­
chowskiej nadano imiona Ma- 
rj a Bernadetta. Chrzestnymi 
byli p. Karol Schneider i pani 
Mar ja  Wesołowska.

P. Jan Swiderski, zam. pnr. 
2908 So. 480t. prezes Tow. 
Najśw. Imienia Jezus, w para- 
fji Matki Boskiej Częstochow­
skiej, poważnie w tych dniach 
zaniemógł na zdrowiu i znajdu­
je się pod opieką lekarską.

-i'

Cicerowska Ligą Kupców i 
Przemysłowców na posiedzeniu 
śwem w ubiegły czwartek, o- 
'tro  zaprotestowała przeciwko 
zbyt wygórowanym ratom za u- 
żyw-anie gazu i elektryki. U- 
chwalono bowiem wybrać odpo 
wiedni komitet mający się udać 
do komisji miejskiej użyteczno­
ści i zbadać te raty. Do komite­
tu tego weszli panowie Albert 
Kotlan, Tomasz Filas i Bruno 
Poeh. Także czynione są stara­
nia o zniżkę opłaty za licencje 
i także w tym celu, wybrany zo­
stał komitet w skład którego 
weszli panowie: A. Kotlan, Ed 
Hrejsa, J. Liipsky,, B. Frankel, 
Bruno Poeh, Kazimierz Su jak 
: prezes Ligi Baltis.

*Cieerowski komitet finansów 
sprzedał pół milj ona dolarów w 
hondach firmie bondowej H. C. 
Speer & Sons w wśródmieściu 
t-hicagoskiem. Zarząd miasta 
cicerowskiego wypłacił przy- 
tem pełne pensje urzędnikom i 
pozapłacał inne zalegle długi.

Swego rodzaju sensację bu­
dził wśród mieszkańców po­
szczególnych miejscowości wy­
brzeża cygan Kaszuba niejaki 
Wegner, z Werblina, p. morski, 
który przed kilku laty przyłą­
czył się do jedlnej z band cy­
gańskich i ożenił się. Obecnie 
po dłuższej wędrówce po świę­
cie przybył z bandą cyganów 
w swe rodzinne strony. Wegner 
posiada własny wóz i ziomkom 
swym zachwala życie cygań­
skie.

Samobójstwo 16-letniego 
ucznia.

St. Louis, Mo. —' August 
Fricke, 16-letni uczeń, wydalo­
ny ze szkoły za absentowanie 
się w klasie, wystrzałem z re­
wolweru odebrał sobie życie.
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Polonia w Hamtramck Serdecznie 
W itała Gen. Hallera.

Obywatelstwo Złożyło $812 Na Fundusz Inwalidzki.
Detroit, Mich., 28. lutego. —- 

Zawitał w poniedziałek do Po- 
lonji hamtramickiej dostojny 
gość z Polski, Wódz Armji Błę­
kitnej , generał Józef Haller. — 
Nie obcy to był gość dlą Ham­
tramck, bo przed 10 laty oby­
watelstwo tutejsze miało już 
zaszczyt gościć go u siebie. Po­
dobnie jak poprzednia jego wi­
zyta, jego obecny przyjazd do 
Ameryki ma jeden wytyczny 
cel — pomożenie inwalidom 
Armji Polskiej we Francji, za­
silenie funduszu inwalidzkie­
go.

Polonja hamtramicka, jak 
zawsze, okazała się patrjotycz- 
ną i ofiarną. Witając serdecz­
nie gen. Hallera, złożyła swoją 
cząstkę na Fundusz Inwalidów 
składając tem samem dowód, 
że rozumie i szanuje szlachet­
ną misję, w jakiej gen. Haller 
przybył tu z za oceanu.

Oficjalne powitanie Genera­
ła odbyło się w udekorowanym 
flagami amerykańskiemi i pol- 
skiemi ratuszu, nad którego 
bramą widniał napis „Witaj 
generale Hallerze”. W sali po­
siedzeń Rady miejskiej zebrali 
się urzędnicy miejscy. Na scho­
dach ratusza powitał Generała 
mayor P. C. Jeżewski.

Z ratusza, gen. Haller udał 
się w eskorcie honorowej do 
kościoła św. Florjana, gdzie 
czekały na niego tłumy ludzi. 
Po sumie, Generał był gościem

ks. prób. Bonkowskiego na o- 
biedzie.

Po południu odbyła się Aka­
dem ja w sali Szkoły Średniej 
przy ul. Hewitt. Publiczność 
Wypełniła salę po brzegi. Pro­
gram wypełniły przemówienia, 
urozmaicone popisami wokal- 
no-muzycznemi. Mowę genera­
ła Hallera publiczność przyjęła 
długo niemilknącemi oklaska­
mi. Kolekta na fundusz inwa­
lidzki przyniosła §302.75.

O godz. 7 wieczorem odbyła 
się druga Akadem ja, w Szkole 
Kopernika, na której zebrano 
na fundusz inwalidzki §87.74.

Wieczorem o godz. 9-ej, gen. 
Haller był gościem honorowym 
na bankiecie wydanym na jego 
cześć w sali ob. Kanasa. Około 
500 osób zasiadło do stołów.

Imienna kolekta na sali przy­
niosła §422 na fundusz inwa­
lidzki.

Harvey S. Firestone, fabry­
kant opon automobilowych, 
jest zdania, że Ameryka zaczę­
ła już pochód do dobrobytu 
dzięki odwadze i inicjatywie 
Prezydenta Roosevelta i że to 
pięcie się w górę będzie nadal 
postępowało, jeżeli rolnictwo, 
praca i przemysł będą działały 
niesamolubnie. — Jest sporo 
przemysłowców, którzy widzą 
powracający dobrobyt, ale ma­
ło jest takich optymistów w 
klasie roboczej, która ani rusz 
nie może dostrzec polepszenia 
na swójem podwórku.

Dwóch Rabusiów  Przyznało Się 
do Postrzelenia Po licjan ta .

Stróż Miejski Walczy ze Śmiercią.

Krótko przed śmiercią w 
szpitalu obok więzienia miej­
skiego Paweł La Verne Darnell 
lat 20, z pnr. 6247 Blackstone 
ave’., którego wczoraj, nazwis­
ko podał jego kolega, przyzna’ 
się do posrzelenia policjanta 
Jana Henry ze stacji Englewood 
podczas rabunku w salunie 6404 
S. State ul. Policjant, który zo­
stał fatalnie okaleczony sam 
postrzelił i o śmierć przyprawił 
Darnella. Policjant ten znajdu­
je się bliski śmierci w szpitalu 
św. Bernarda.

Do udziału w rabunku przy­
znał się także Eleio Baker, lat 
21, z pnr. 6057 Harper ave. Po­
wiada, że brał udział w rabun­
ku wraz z Darnellem. Policjant 
Henry, który wracał z pracy 
do domu swego pnr. 7944 Bi-

shop ul., zatrzymał się w salu­
nie. Sięgnął po rewolwer służ­
bowy gdy do salunu tego we­
szli bandyci z rokazem „dalej, 
ręce do góry!” Ralph Geyer, 
pracujący w wyszynku został 
przez bandytów postrzelony.

Lekarz, którego wezwano do 
domu pnr. 6247 Blackstone ave. 
i tam zmuszono go do zajęcia 
się postrzelonym Darnellem, o 
wszystkim doniósł policji. W 
domu pod wyżej podanym ad­
resem aresztowano panią Ver- 
nę Darnell, żonę zmarłego ban­
dyty i jej siostrę Mildred, lat 
18, tancerkę, oraz wdowę, pa­
nią Franciszkę Darnell, matkę 
bandyty ; panią Betty Wilson, 
lat 24, z pnr. 1647 E. 77ma ul., 
kelnerkę, i Jerzego Zipse, lat 
22, z pnr. 6055 Stoney Island 
ave.

Na Kurcze Muszkularne
Zdrętwiałe, znużone oraz nadwerężo­

ne muszkuły ponownie mogą być przy­
wrócone do normalnej krzepkości i siły, 
z chwilą gdy użyje się KOTW ICZNY 
Pain-Expe!ler.

Gdy muszkuły Wasze są chrome, 
gdy bezustannie cierpicie z  powodu 
kurczy i ogólnego nadwerężenia, na­
trzyjcie się usilnie Pain-Expellerem i 
udajcie się do łóżka. Przekonacie się, 
iż nawet jednorazowe użycie tego środ­
ka wystarczy do otrzymania zupełnej* 
ulgi. Do nabycia we wszystkich apte­
kach po 35c i 70c. Tylko prawdziwy 
ma markę handlową z “Kotwicą” .

PAIN-EXPELLER

BOGATE ZŁOŻA RADU 
W KANADZIE.

DROGA
KRZYŻOWA

UŁOŻONA PRZEZ
BŁOG. LEONARDA 

DA PORTO MAURIZSO
Z aw iera „Gorzkie Żale”, Li- 
tan je  i P ieśni n a  czas W iel­
kiego Postu.

CENA
l O c
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ZGINĘŁA W WYPADKU AEROPLANOWYM.

‘STRACONA W KRZEŚLE ELEKTRYCZNEM’ 
JESZCZE DZIŚ I JUTRO NA TRÓJCOWIE.

Sprawiedliwy W yrok W ydaje Pan Szczepan Kolanowski 
w Roli Sędziego.

Brzozowska,, Lichodta, Bednarczyk i zespół świetnie odegrali no­
woczesny dramat kryminalny; 2,000 odeszło w niedzielę z powodu bra­
ku miejsca.

Piękna sztuka kryminalna, 
„Stracona w Krześle Elektry- 
cznem”, była odegrana w nie­
dzielę na aali Trójcowa z nieby- 
waJem powodzeniem. Tysiące 
osób tak po południu, mk i 
wieczorem, odeszło od kasy nie 
mogąc dostać biletów. Z, tego 
też powodu chcąc wszystkim 
dać możność . zobaczenia tej 
wyjątkowo pięknej sztuki, bę­
dzie ona powtórzona jeszcze 
dwa, razy, we środę i czwartek, 
wieczór, w Andytorjum św. 
Trójcy.

Publiczność sztukę i grą ar­
tystów była wprost zachwyco­
ną, czego dowodem były brawa 
i entuzjazm Publiczności.

Prócz najlepszych artystów 
dramatycznych, występuje w 
roli sędziego pan Szczepan Ko 
'anowski, który jest wam tak 
dobrze znany ze swych cennych 
rad i wskazówek mówionych 
przez radjo. Pan Szczepan Ko­
lanowski stwarza wspaniały 
typ sędziego, a sceny w sali są­
dowej i celi więziennej są tak 
silne, że każdego wzruszyć mu­
szą. Tych wszystkich, którzy 
przyjechali z dalekich okolic i 
nie mogli się dostaódo sali, pro­
simy o wczesne przybycie a z 
pewnością miejsca, znajdą.

A więc prosimy pamiętać, że 
„Stracona-w Krześle Elektryez-

nem” będzie grana ostatnie 
dwa razy tj. w środę, 28go lute­
go i w czwartek, Igo marca 
wieczorem — na siali Trójcowa 
przy Division i Cleaver ul. Po 
czątek przedstawienia punktu­
alnie o 8 wieczór, a kończy się o 
godzinie Hej,. Ze wszględu na 
poważną treść sztuki, dzieciom 
stanowczo wstęp wzbroniony! 
Bilety można naprzód zamar 
wiać i kupować w restauracji 
Lenarda, 1166 Milwaukee ave„ 
i w biurze Dr. Majchrowicza,, 
4644 S. Ashland ave. — A w 
dniu przedstawienia, tj. w śro­
dę i w czwartek kasa otwarta 
będzie od 6ej wiecz.. (R.M.)

1. The pope is elected by the Fascist govern-
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2. Longfeilow  w rote  “ A ntony and Cleo-
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w a te r ...................................................................
8. The g arm en t which cowboys w ear over

th e ir  tro u se rs  is called chaparejos, 
usually  re fe rred  to  a s  “ chaps” ....................

9. N athanie l H aw thorne w ro te  “ The Scarlet
L e tte r”  ................................................................

10. The Louvre is located in P a ris ..........................
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Ja n  F . W heeler, (po lewej stron ie) k lerk  w hotelu chicagoskitn w yjaw ił że M arja  Cartei’ (po 
praw ej stron ie) postugaezka w aeroplanie, w którym  życie strac iło  osiem osób, poślubiła go se­
k re tn ie  siedem miesięcy ternu. P anna C arte r pad ła  ofiartj w ypadku w S alt Lakę City, gdy aeroplan 
podczas burzy ru n ą ł n a  ziemię. — “Obiecała w kw ietniu porzucić tę posadę,\ a  wrócić do domu m oje­
go”, m ówił zasmucony wypadkiem  W heeler. Zwłoki zabitej panny C arte r z U tah przewiezione będą 
do C hattanooga, Tenn., gdzie je j rodzina zajm ie się urządzeniem  pogrzebu. Zwłokom do Tennessee 
tow arzyszyć będzie W heeler.

TOTA L

H e re ’s  hów  to  g e t  y o u r  in te llig e n c e  sc o re : J f  you th in k  a  s ta te m e n t  is 
tru e , p lace  a  c h e c k  beside it  in  th e  c o lu m n  h ead ęd  “T ru e .” I f  y o u  th in k  
it fa lse . p lace  a  ch eck  beside  i t  in th e  co lu m n  h ead ed  "F a ls e ."  A f te r  y o u  
liav e  co m p le ted  th e  ą u e s tio n s  look u p  th e  c o r re c t  an sW ers a n d  p u t  19 
dow n in  th e  "S co re"  co lu m n  ev e ry  tinie y o u  a r e  c o r re c t. A perfect scora 
t» X0Ł ' --------- - ' ..........

Na politechnice gdańskiej, 
studjuje obecnie około 1,550 
studentów, z czego 600 obywa­
teli polskich. Sale politechniki 
i pracownie mogą pomieścić za­
ledwie 1000 osób. W związku 
z tem daje się odczuć brak 
miejsc. Brakiem tym szczegól­
nie dotknięci są Polacy, którzy 
bezskutecznie zabiegają o przy­
dzielenie im miejsc; Nie ulega 
wątpliwości,, że i tu ma się do 
czynienia z niechęcią do Pola­
ków, chociaż otwarcie tego nie 
dowiedziano.

Na przesłuchach przed posel­
ską komisją pracy, jeden z 
kongresmanów oświadczył, że 
'■■edlug jego obliczeń były se­
kretarz skarbu Andrew W< 
Mellon posiada majątek wart 
10 miljardów dolarów. Ażeb’ 
zebrać taki majątek, człowiek 
zarabiając tylko §1 na sekun­
dę, musialby żyć 300 lat. — 
Mellon zarabiał widocznie gru­
bo więcej niż dolara na sekun­
dę, bo ma zaledwie siedemdzie­
siąt i parę lat.

Liderzy republikańscy za­
czynają tracić równowagę, — 
gdyż porównują popularność 
Linidibergha z popularnością 
Prezydenta Roosevelta. Słoń- 
by się naśmiał z takiego rozu­
mowania.

SEZ YOU Answer,
1. F alse . College of card in a ls .

2. F alse . W illiam S h ak csp ea re
3. T ru e . 4. F alse . Itu ssia . 5
F alse . H a rris b u rg . 6. T rue. 7
F alse . T ab le  sa lt. S. T ru e  9.
T ru e . 10. T ru e .

Szkocka głowa.
— Jak się m,asz chłopie! — 

wykrzykuje radośnie Szkot Mac 
Intosh, spotykając nagle na u- 
licy Londynu oddawna niev.d- 
dzianego starego przyjaciela.— 
Conajmniej dziesięć lat jużeś- 
my się nie widzieli. . .

— Tak, tak — odpowiada 
tamten — dużo wody przez ten 
czas upłynęło, wiele rzeczy się 
zapomniało... Wstąpmy gdzieś 
razem, co?

— Najchętniej — odpowiada 
Mac Intosh — owszem,, ale pa­
miętaj — ostatnim razem ja
łacilem! . . .

Ziarna zbożowe zmielone da- 
proszek, zwany powszechnie

mąką.

WTnnipeg, Man., 28. lutego.
Samoloty linji Canadian Air­
ways pędziły wczoraj z poszu­
kiwaczami do Beaver Lodge 
Lakę, 100 mil na południe od 
zatoki Cameron, skąd doniesio­
no o odkryciu bogatych złóż 
glinki radowej.

Ratusz poszedł z dymem.
Delaware, Ohio. — Spłoną! 

tu doszczętnie ratusz miesz­
czący sale sądowe, stację poli­
cyjną, więzienie i stację stra­
ży pożarnej. W ludziach ofiar 
nie było.

ŚmierćŻ-gaStaniszków
’ w Płomieniach.
Sambor. — Tragiczny wypa­

dek spalenia się żywcem dwóch 
osób w płomieniach płonącego 
domostwa miał miejsce w nocy 
w Zarzeczu, przysiółku Woju- 
łycz obok Sambora.

Około godz. 4-ej nad ranem 
wybuchł nagle w domu Piotra 
Patrali pożar, który z niezwyk­
łą szybkością przerzucił się na 
zabudowania gospodarcze. Kie­
dy sąsiedzi i przybyła miejsco­
wa straż pożarna przystąpili do 
akcji ratowniczej, zauważyli, 
lak za ścianą ognia usiłuje ktoś 
nadaremnie wydostać fiię przez 
okno na zewnątrz. Gęste kłęby 
płomieni i dymu nie pozwoliły 
jednak ratownikom zbliżyć się. 
Dopiero rankiem, po uśmierze­
niu pożaru, znaleziono w zglisz­
czach domu zwęglone zwłoki 70 
letniego gospodarza i jego 65 
'etniej lokatorki, Marji Melni- 
czyn. Przyczyną ognia byki 
wadliwa budowa komina.

WSPÓŁCZESNY.
Pan Tobiasz Maćkowiak spa­

ceruje po bulwarze w pięknym 
piaskowym garniturze. Spoty­
ka go jakie znajomy.

— Śliczne ubranko, niema cc 
mówić! Wspaniale leży! A czy 
kazał pan sobie zrobić dwie pa­
ry  spodni tak jak panu radzi­
łem?

■— Tak. To był świetny po­
mysł, tylko czasem to mi jest 
trochę za ciepło w nogi!

A D M IN IS T R A C J ADziennika C hicagoskiego
O fia r u je  T y lk o  N a  C zas  

W ie lk ie g o  P o s tu

(Do 1-go Kwietnia, 1934 Roku)

D W IE  K SIĄ ŻEC ZK I 
R ELIG IJN E

PO  C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H  O 60% .

N A W IE D Z E N IE 1 PRZEN AJSW . 
SAKRAMENTU OŁTARZA 

I  N A JSW . M ARJI,
n a  k a ż d y  d z ie ń  m ie s ią c a  p rz e z  św . dr. 
A lfo n sa  M a r ja n a  U g u o r ie g o .  K s ią ż e ­
c z k a  t a  j e s t  5 ^ x 3 5 ^  c a la c h , m a  297 
s t r o n ic  i z a w ie r a  ro z m y ś la n ie ;  r o z ­
m a ite  “a k t y ” , p o le c e n ia , d w ie  g o d z i­
ny  a d o ra c j i  N a jś w ię ts z e g o  S a k r a ­
m e n tu , w  c z a s ie  C z te rd .z ie s to g o d z in n e - 
go  N a b o ż e ń s tw a , B o żeg o  C ia ła  i p rz y  
g ro b ie  P a ń s k im  n a  W ie lk i  P ią te k ;  
L d ta n ję  i “G o d z in k i” .
C e n a  te r a z  ..............................

O NAŚLADOWANIU 
JEZU SA  CHRYSTUSA

p rz e z  św . T om a-sza a  K em p ie . K s ią ­
ż e c z k ą  ta ,  5x3%  c a la c h , p o s ia d a  o- 
p ra w ę  p łó c ie n n ą , tw ard ą ,, c z e rw o n e  
b rz e g i , 491 s tro n ic .
C e n a  ...........................................

o b ;b  ZA 85c.
P o c z ta  7c w ię c e j  za  e g z e m p la r z .

jCOTTS sc r a p b o o k
m Conmirht. 1934. by Ceniin!_Pręs*

By R. J. Scott
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KORNEL MA KUSZYŃSKI

SŁOŃCE IV HERB
P o w ie ś ć  W s p ó łc z e s n a

(Ciąg dalszy).
Umikli na długą chwilę i obaj patrzyli smia < m, rugle 

przygasłym wzrokiem w niedaleką przeszłość; po eh-rtll. : , jy  
Eolski, jakby pobity wspomnieniem, opuścił na piersi głowę. 
Zaklika spojrzał na niego z wielkiem współczuciem, wzrokiem 
serdecznym i dobrym; mozolił się, aby go pocieszyć, więc począł 
mówić zciszonym, zacnym głosem, jak do dobrego dziecka.

— Stało się, to się i odstanie, poco zaraz melanchol je? Ot 
ja, widzi pan, stary jestem człowiek, a sam pan słyszał, jak we­
soło grałem. Grałem, bo nie chciałem próżnować, a to jedno 
umiem i jakoś tam na kawałek chleba człowiek zapracował... 
Poco się pan smuci? Tam już wszystko dobrze, słowo daję, że 
dobrze. Rajda tam był i powiada...

— Rajda tam był? Pan profesor?
— A tak, pan profesor... Ucieszy się panem.
— Mną?!
— Aczemużby się nie miał cieszyć? Jeszcze jak się o dzi- 

siejszem dowie... Starzy ludzie, drogi panie, nie umieją kochać 
codzień inaczej. To są nowe wynalazki. My zaś wierni jesteśmy 
kochankowie: Niechże się pan uśmiechnie, bo się obrażę, myś­
ląc, że pan nie wierzy. A pan profesor kochał pana...

Solski spojrzał na niego prawie nieprzytomnie.
— Mnie kochał? Za co mógł mnie kochać?
— Za co ? Za nic! Nie kocha się — za coś. Kochał jak brata 

ojca pańskiego, kochał i pana, on zresztą kocha cały świat, ale 
to już co innego. Kochał pana, — czy ja  wiem? — jak przybra­
nego syna. Myśmy tak wszyscy pana kochali, — dodał cicho.

— A nie powiedzieliście mi tego! — rzekł Bolski z wy­
rzutem.

-— A czemu pan tego nie czuł? — odrzekł mu smutno Za­
klika. — Wszystko jedno zresztą; stało się dużo złego, bardzo 
złego i zaczyna się naprawiać. Ot, ja  jestem przez pana szczęśli­
wy...

Bolski znowu przymknął oczy i rzekł powoli:
— A Kusztyk przezemnie umarł z głodu.
Zaklika zadrżał.
— Pan wie o tem?...
Bolski nie odpowiadał.
—  Tak, wie pan, bo pan mówił, tylko poco pan mówi, że 

przez pana? To już za»wiele, naprawdę za wiele... Trudno było 
siedzieć panu na karku, tem bardziej, że tamci zostali... Tylko, 
że stary był bardzo, biedaczyna i dziwak. Nie powiedziałby 
za nic, że głodny. Bylibyśmy z Rajdą od ust sobie odjęli, ale 
trudno było wiedzieć; uciekał, bo myślał, że sami nie mamy. 
A myśmy mieli, niedużo, ale coś tam było, aby nie zginąć... 
Później było ciężko trochę, bo Rajda oczy zaczął tracić, a na­
jął się do robienia korekty... Po całych nocach ślipiał, a i ja, 
jak pan widział, też w nocy... Dzieliliśmy się, jak dawniej, tylko 
Kusztyk sierota nie stawał do podziału. Aż mam ze szpitala 
dali znać... Ot, biedaczysko... Mówić o tem trudno, ale powiem... 
Byliśmy przy śmierci. Szkielet został, nie człowiek... Rajda 
powiada m u: — Kusztyk! Boga się ty chyba nie bałeś, żeś nic 
nie mówił! — A on na to: — A pan profesor często jadł? Ja 
szewc, tom bardziej wytrzymały. — Potem tylko z serca prosił, 
by panu powiedzieć... Ale nie śmiem...

Bolski ujął go za obie ręce i spojrzał w oczy wzrokiem 
śmiertelnie smutnym.

— Powiem, — rzekł Zaklika. — Ale to śmieszne; poczci- 
winą był, ale serdeczny człowiek; po swojemu myślał i po swo­
jemu gadał i zawsze uczciwie. Mówić już nie mógł, taki był 
słaby i do ucha nam szeptał. — Powiedzcie (mówił) synowi 
pułkownika, żeby Pan Bóg nad nim czuwał... Kochałem go, bo 
tego warta jego krwi... Pułkownikowi (mówił) zamelduję, że 
zacnego ma syna, choć miękki jest... 0  przebaczenie go proście 
w mojem imieniu, żem burdę w jeg-o domu uczynił, proście, 
niech daruje... A najważniejsze mu wreszcie powiedzcie, żeby 
na pamięć świętego ojca swojego... tak mówił, — na pamięć 
ojca swojego... nie uczynił krzywdy... jej, Jadzi, dziewczynie 
słodkiej...

Bolski, który słuchał z żarłocznym niepokojem, dławił się 
każdem przedobrem słowem tego , błogosławieństwa, aż mu 
wreszcie napełniło piersi nadmiarem serdecznej, cudownej do­
broci, bo go zdławiły ostatnie słowa i zatrzęsły go nagłym, 
krótkim szlochem. Oparł głowę na suchej, starczej piersi i 
płakał.

Zaklika objął go czule i mówił szybko:
— Cicho, cicho! Wszystko będzie dobrze... Pocóżem to mó­

wił?... Niech się pan uspokoi!... Zdenerwowany pan jest tą a- 
wanturą z Szokiem, niepotrzebnie, doprawdy niepotrzebnie... 
I zimno jest, poranek będzie chłodny... Widzi pan, Kusztyk tę 
dziewczynę bardzo kochał, bo któżby jej nie kochał? — więc 
on tak to wszystko niezręcznie, ale z głębi serca, z głębi serca. 
Czegóż pan chce? — stary człowiek! Starym więc zwyczajem 
nakazuje i błogosławi... No, niechże się pan uspokoji! Źle, że'ja 
to panu mówiłem, lepiejby było, żeby profesor to był uczynił. 
•Jakośby to on mądrzej powiedział, a mnie niech pan wybaczy. 
Zamiast się cieszyć, że wszystko się odmienia, pan się smuci... 
Ale i pan się odmienił, doprawdy dziwnie, chwała Bogu! — to 
jest, niech mnie pan źle nie rozumie; cieszę się, z serca się 
cieszę... W pierwszej chwili, dziś w nocy, — najpierw zdrętwia­
łem, a potem pomyślałem, że... No, no, cicho drogi panie, cicho! 
Za- samą myśl pana przepraszam, a tamten ma za swoje. Szko­
da ludzkiej głowy, ale to był zły człowiek... To on winien wszy­
stkiemu... Nieszczęśliwy człowiek, który niczego i nikogo nie 
kochał. Oni wszyscy tacy. Im wszystko jedno, bo nie mają ni­
czego, coby było ich, więc gardzą nierozumnie, lub nierozumnie 
nienawidzą... A my kochamy wszystko, — mój Boże! — my 
zanadto kochamy... Cicho, panie najdroższy, bo pan przykrość 
staremu człowiekowi czyni! Wieczne odpoczywanie Kusztyko- 
wi, który się g-dzieś w niebie cieszy biedaczysko, że pan na 
jego wspomnienie... Ale niech pan żywych nie martwi... Pój­
dziemy dziś do profesora, to już on tam panu wszystko wyłoży, 
jak trzeba, o potem pójdziemy do panny...

(Ciąg uaiszy nastąpi).
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estcrliclt!
p ap ieros, k tó ry  j e s t  ŁAGODNIEJSZY

p apieros, k tó r y  SMAKUJE LEPIEJ

Wiele słyszycie w czasach 
dzisiejszych o zrównoważo­
nej diecie—
. . jest coś także w  sposobie 
rów now ażenia tytoni, co spra­
wia, że są łagodniejsze i sma­
kują lepiej.

O dnosi się to  do  orzeczenia, 
zam ieszczonego na odw rotnej 
s tro n ie  p aczk i z p ap ie ro sam i 
Chesterfield—

Papierosy-•
- C hesterfield

SĄ RÓWNOMIERNIE ZMIE­
SZANE Z N A JLEPSZEG O  
W ONNEGO TYTONIU TU­
RECKIEGO I NAJWYBRED­
NIEJSZYCH KILKU ODMIAN 
AMERYKAŃSKICH GATUN­
KÓW ZMIESZANYCH DOS­
KONALE I PROPORCJONAL­
NIE DLA POZYSKANIA NAJ­
LEPSZYCH ZAW ARTOŚCI 

KAŻDEGO TYTONIU.
R E G , U . S .  P A T , O F F ,

W ierzym y, że polubicie  pap ie­
ro sy  C h e s te r f ie ld  i p ro s im y  
W as, spróbujcie ich.

Z Władysławowa.
Zawiadamiamy wszystkich 

delegatów Centrali Towa­
rzystw, iż następne posiedze­
nie odbędzie się dziś, dnia 28go 
lutego, o godzinie 8ej wieczo­
rem .w. sali parku Chopina. 0- 
becność wszystkich delegatów 
konieczna.. Na tem posiedzeniu 
będzie obecny adw. Centrali p. 
St. Werdell, który nam wytłu­
maczy legalne znaczenie mora­
torium dla stanu Illinois pod­
ług decyzji Sądu Najwyższego 
Stanów Zjednoczonych. Rów­
nież i członkowie Towarzystw 
mają przyjść na ten odczyt i 
będą mile widziani i mogą za­
sięgnąć wyczerpujących odpo­
wiedzi na ich zapytania darmo. 
Moratorjum jest kwest ją skom­
plikowaną i nie słuchajcie jak 
wam kto prawi smalone dudy, 
że nie będziecie nic płacić. •

Również przyjdą pod obrady 
kwestje komisarza Portage 
Park oraz sprawozdanie dyrek­
cji i zadządu i wiele innych 
ważnych spraw.

Obywatele pamiętajmy i to 
'•redo uznawajmy, iż tylko w 
iedncóci siła zawsze zwycięży­
ła. — Zarzad Centrali Tow.

) 1934, Ł iggstt &  M yiks  T obacco Co .

K Ą C I K  S O K O L I
P o ś w ię c o n y  S p r a w o m  S o k o ls tw a  P o l­

s k ie g o  w  O k ręg u  II. Z . S . P .

Na wolną chwilę.
\̂M»MAAAAAiAPisze Ks. T 5. Ligman,

Podskarbina jest to zakonni­
ca, mająca pod swym nadzo­
rem skarbiec klasztorny.

Urzędnicy Home 
Banku Niewinni.
Czterech urzędników Home 

Bank and Trust Company wczo­
raj uwolnił od odpowiedzialno­
ści sądowej za- nie zdane ra­
portu z tranzakcyj rachmi­
strzowi -stanowemu. ' Uwolnił 
ich sędzia Donald S. McKinley, 
urzędujący w sądzie kryminal­
nym, wydając rozkaz, aby wy­
rok czytał „nie winni.” Piotr 
Evans, prezes; Marcin Johnson, 
kasjer; Wawrzyniec H. Przy­
bylski i Fryderyk W. George; 
wice-prezesi byli trzykrotnie o- 
skarżeni o poczynienie fałszy­
wych raportów i zdanie tako­
wych rachmistrzowi stanowe­
mu.

Sędzia McKinley wydając 
wyrok dodał, że stan nie przed­
stawił dostatecznych dowodów 
winy przeciwko oskarżonym i 
że bank wyżej podany wypła­
cił swoim depozytorom 100 cen­
tów za ich dolara oszczędzone­
go po konsylida-cji z innym 
bankiem, dlatego uważa iż o- 
skarżeni powinni być wypusz­
czeni na wolność.

G O L G O T A
J A N A  S T Y K I  A  *“ •

Kolorowa reprodukcja słynnego obrazu pędzla znanego artysty. Pełna 
wielkość 14x28 cali. Bogata reprodukcja w prześlicznych kolorach. 
Obraz ten powinien ozdabiać mieszkanie każdego katolika. Ozdobi 
mieszkanie, szkołę lub salę. Nie jest to zwyczajny tani lichy obraz 
jak i zwykle jest sprzedawany przez nie-polskich agen­
tów, lecz prawdziwa reprodukcja słynnego obrazu, we 
wszystkich oryginalnych kolorach, jak je malował sam 
artysta, po bajecznie niskiej cenie tylko do Igo kwiet- 
nia- b- r .........................................................................................  (Pocztą 25c)

Dziennik Chicagoski

W przyszły czwartek, dnia 1. 
marca, odbędzie się regularne 
posiedzenie o godzinie 8ej wie­
czorem.

Regularne posiedzenie Wy­
działu Okręgu 2go S. P. w Am. 
'dbędzie się w przyszły piątek, 
dnia 2go marca, o godz. 8ej wie­
czorem, w sali Słowackiego, 
przy 48-ej i So. Paulina ul.

Komisja techniczna Okręgu 
2go S. P. podaje do wiadomo­
ści wszystkim Gniazdom, iż 
zgodnie z uchwałą ostatnego 
plenarnego posiedzenia, zadecy­
dowano odbyć jubileuszowy 
lot okręgowy w Rockford, 111., 

w sobotę i niedzielę, 23go i 24go 
czerwca.

Uprasza się zarządy • Gniazd, 
ażeby ezemprędzej przystąpiły 
do pracy przygotowawczej, jak 

iemniej zaczęły pracować nad
zbieraniem funduszu, .który bę- j. 
dzie potrzebny na przejazd i 
koszta.

Dalsze wyjaśnienie tej spra­
wy można otrzymać od naczel­
nika Okręgu, dha A. Nowiń­
skiego.

&
Baczność Organizatorzy Gniazd 

w Chicago.
W czwartek, dnia 8go mar­

ca, w sali Słowackiego, odbę­
dzie się posiedzenie Komisji 
Rozwoju i Oświaty Okręgu 2. 
S. P. w Am.

Na- tern posiedzeniu omawia­
ny będzie detalicznie program 
pracy organizacyjnej, to też 
Komisja Rozwoju i Oświaty u- 
przejmie zaprasza wszystkich 
Organizatorów Gniazd do wzię­
cia udziału, wierząc szczerze iż 
ro tem posiedzeniu łatwiej bę-. 
dzie każdemu werbować no­
wych członków w szeregi soko­
le'.

★
W niedalekiej przyszłości 

Drużyna Sokola Okręgu 2go 
będzie podejmowała Wodza 
Błękitnej Armji, Generała Jó­
zefa Hallera. Jak przedtem że-

śmy podawali przyjęcie to bę­
dzie miało miejsce w Sokolni 
Gniazda 2.go, w sobotę wieczo 
rem, dnia 7-go kwietnia.

Każdy zna dobrze cel wizyty 
b. Wodza Armji Błękitnej. Nie 
chaj też Gniazda zawczasu za- 
biorą się do zbierania funduszu 
inwalidów i sporządzą listę o-, 
fiarodawców, którą można bę­
dzie doręczyć na przyjęciu.i 2____________

Zabójca detektyw a skazany 
na śmierć.

Schoharie, N . Y. —  Leonard 
Scarnici, gangster, został wczo- 
raj skazany na śmierć w krześ­
le elektrycznem za zamordowa­
nie detektywa podczas napadu 
rabunkowego na bank. Scarni­
ci twierdzi, że jest niewinny.

Ultim atum  dla strajkierów.
Toledo, O. — Zarząd Spicer 

Mfg. Co., fabryki części auto­
mobilowych, podał do wiado­
mości strajkujących robotni­
ków, że albo powrócą dzisiaj 
do pracy, albo fabryka ogłosi 
lokaut.

Żyj, by żyć wiecznie, a śmierć 
dla ciebie utraci swą z g r o z ę .

5{< 5jC
Jeden cytat z Pisma święte­

go wymowniej może oddziałać 
przy łasce Bożej niż wysiłek 
całogodzinnem kazaniem bez 
niej.

* * *
Oszczerstwo zawsze pozosta­

wia odrażające blizny, gdyż 
zawsze znajdą się ludzie żądni 
zgorszenia albo naiwnie po­
chopni do wierzenia wszystkim 
we wszystkiem.

* * *
Niejedni ludzie chętnie- wie­

rzą oszczercom, gdyż bliźnie­
go czyny osądzają według wła­
snych osobistych pobudek, któ­
re nimi namiętnie kierują a nie 
mogą się zdobyć na uznanie 
szlachetnych pobudek u • dru­
gich.

* * *
W panience najbardziej od­

bija się-jej niewinność.
y * 4= *
Z chwilą rozgłoszenia naszej 

śmierci ulotnią się nasi wrogo­
wie i wszyscy zgodnie rozpo- 
czną kilkadniowe wysławianie 
nas.

* * * •

I ostatni skazaniec pociesza 
się wciąż nadzieją ułaskawie­
nia.

* * *
Duszę i usposobienie bałwo­

chwalcy z jakości jego bożka
wyczytać można.

* * *
Tak jak mała dziecina dopie­

ro po dojściu do pewnego stop­
nia rozwinięcia staje się nie­
śmiałą w swych wypowiedze­
niach, tak i dorosły mniej sko­
rym staje się do wydawania 
stanowczych orzeczeń w miarę 
rozwinięcia swego umysłu.

Kto się nigdy nie dał w pole
wywieść musi być sam arcy-
spryciarzem.

* * , *
Jak przed Bogiem tłómaczyć 

się będzie król, głoszący się kró­
lem z łaski Bożej, który źle rzą­
dził?

* * *
Najlepszym środkiem na u- 

piększenie kompleksji jest pro­
mieniowanie serdecznością i
życzliwością ku bliźnim.

* * *
W rozmowie z Bogiem, słów 

kilka głębokich; w rozmowie z 
ludźmi, dużo a pojedyńczych.

L E K A R Z E  P O L S C Y
1200 N. ASHLAND AVE.I)ivi± n nŁ

Od 12tej dc 2g ie j i od 6 te j do 8 na e j 
p ró cz  śro d y  w ieczór.

C H O R O B Y  S K Ó R N E . W E N E R Y C Z N E  I M O C ZO -PŁ C IO W K .
W A D Y  < '  Y I SK Ó R Y .

DR. ŻURAWSKI
DR. BRONISŁAW <1. M IX

Lekarz, Chirurg i Akaszer

B iu ro  i M ie s z k a n ie :
1433 N. ASHLAND AYENUE

G odz.: 1— 2 po pot., 7:30— 9 w iecz.
T e l. I tr n n in r k k  2422 ____

Już
Powróeii

Dr. E. Warszewski
I , r k a r z .  C h i r u r g  i  A k u s i e t

Giis: 1238  NOBLE UL.

T E L E F O N

BRUNSWICK 2 4 8 6 -2 4 8 7
Od 2 do  3 po  p o łu d n iu .  

Od 6 do  S w ie c z o r e m .

W  |LAKE VIEW 5803
D R . T . Z . K E L O W SK I

S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N IU
C H O RÓ B K O B IE C Y C H  I C H IR U R O  

PO K Ó J 409.
J3IOO N . A u llla iu l A v e ., rOg U iv i» i« n  U l.
Godz. O fis.: od 12 do  i  d z ie n n ie  i od 1 do 9 w iecz . z w y ją t .  ś ro d y  ! p ią tk u . 

T E L E F O N  A K M IT A G E  0247 .

D r. S . R . PIETR O W IC Z
S P E C JA L IS T A  I K O N SU L TO R  CH O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H

L a b o r a to r iu m  i O fis:
1200 N. Asliland Ave. nar. Diyision
Od 11 do 2 po poł. 1 od 6 do 8 w iecŁ  

T el. A rm ita g e  1129.
Bez. 2“30 Sheridan Rd., Evanstoa

T el. S h e ld r a k e  6285.

DR. L. F. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść ,4 ’b o r ó b  K o b ie c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2301 Ccrtez Ul.—Brunswick 2538 

1530 N. DAMEN AYENUE  
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le fo t ły  B R U n s w ic k  27G0-277O  
Godz. 11 do 12— 3 do 4— 7 do 8 wieoft.

JEDE^ PEWNY SPOSÓB 
ABY POZBYĆ SIĘ

KASZLU I ZAZIĘBIENIA
Uparty kaszel lub - zaziębienie pro­

wadzą do poważnej choroby. Możec-ie 
je teraz powstrzymać przy pomocy 
Creomuision, które jest emulsjowa- 
uym kreozotem, przyjemnym do za­
życia. Ureomulsion jest, nowym me­
dycznym wynalazkiem o podwójnem 
działaniu; koi ono i leczy błony w 
zapalonym stanie i powstrzymuje 
rozmnażanie się zarazków.

Ze wszystkich znanych lekarstw 
kreozot jest uznany przez wysokie po­
wagi lekarskie jako jeden z najwięk­
szych leczniczych środków na uparty 
kaszel, zaziębienie i innego rodzaju 
cierpienia gardła. Ureomulsion zawie­
ra prócz kreozotu inne lecznicze ele­
menty, które koją i leczą zarażone 
błonki i powstrzymuj:} podrażnienie 
i zapalenie podczas gdy kreozot idzie 
do żołądka, zostaje wchłonięty przez 
krew i atakuje siedzibę zaburzenia.
' Ureomulsion jest gwarantowanym, 

zadowalającym środkiem w leczeniu 
upartych zaziębień i kaszlu, astmy o- 
skrzeli, zapalenia oskrzeli (hronchi- 
tis) i jest doskonały dla odbudowy 
organizmu po zaziębieniu lub influ­
enzie. Wasz własny aptekarz jest I il- 
powaźnioriy Zwrócić Wam natych­
miast pieniądze, jeżeli od Creomiil- 
sion nie nastąpi ulga w Waszym ka­
szlu lub zaziębieniu. (ogł.J

Świętokradztwo w Ko­
ściele Św. Kunegundy 

w Detroit.
Złodzieje skradli trzy złote 

kielichy

trzeci kielich był własnością 
paraf ji.

Złodzieje rozbili także skar­
bonki i połamali świeczniki 
w kościele.

Z Cragin.

T e le f o n  o f ls u t  A R .M IT A G E  O S 9 J
D R . F . J . T E N C Z A R

LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER 
OFIS: OFIS"

986 Milwaukee Av. 1530N.DamenAv.
W  D o m u  Z jed n . W ic k e r  F a r k  

G odz.: 12-3 p o p o Ł  M e d le a l B ld ff.
1 7-8:30 w lecz. T e ł. B ru n s w . 2770 
o p ró cz  śro d y . Godz. o TL ra n o

T e le fo n  r e z y d e n c ji  B ru n s w ic k  4376

D R .  F .  A .  D U L A K
Sp ec. C h orób  O czu. U nzu,  N o sa  i G ard ła  

O fis: 1OOS M ilw a u k e e  A v e . 
T e le fo n  B r u n s w ic k  0040. 

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 Piętro. 
W  pon. 1 p ią tk i  od 4-6 I od 7-9 w le c i. 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od 1-1  

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W  O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu : W  pon., śro. 
dy 1 w  s o b o ty : od 12-2 po poł. R ez.: 
2956 L o g a n  B lvd. —  T el. B e lm o n t 5217.

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER 
Ofis: 1628 W .D iY is io n sfS T i^ ,^ ;
G o d zin y : od 10 do 12 i od 2 do 4 i 6 do 
8 w iecz . W  n ie d z ie le  r a n o  od 10 do 12.

Telefon Armitage 6145

Detroit, Mich., 28. lutego. —
Onegdaj wieczorem, w czasie 
przedstawienia, jakie dawały 
dzieci szkolne w sali parafial­
nej z okazji imienin ks. prób. 
A. Wilczewskiego, złodzieje 
wtargnęli do kościoła św. Kune­
gundy przez okno, które stłuk­
li i skradli trzy złote kielichy.

Jeden kielich był prywatną 
-własnością" ks. prób. Wilczew­
skiego. Drugi był pamiątką 
pierwszej Mszy św. odprawio­
nej przez ks. Widłaka, wikare- 
regó: paraf ji św. Kunegundy, a

Towarzystwo św. Gertrudy, 
grupa 233 Zw. Polek w Ame­
ryce, odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie we wtorek, 13-go 
marca, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem w sali zwykłych posie­
dzeń. Wszystkie członkinie są 
proszone o przybycie. — He­
lena Białas, sekr. prot.

Poprawka o pracy dzieci ubita 
w W irginji.

Richmond, Va. — Senat sta­
nowy odrzucił wczoraj 30 gło­
sami do 9 rezolucję ratyfikują­
cą federalną poprawkę o pracy 
dzieci.

FRANCUSKI SPECJALISTA J. W. B eaudette, M .  D.
G O D ZIN Y : od 1 do 4 po poł. i od 
7 do  9:30 w ieczo rem . W  n ie d z ie lę  
od 2 do 4:30.
P r z e s d o  20 la t  a a  ty m  n a r o ż n ik u .

OFIS: 1 8 0 0  SOUTH ASHLAND AVE..

L E K A R Z  I C H IR U R G  (
S p e c ja liz u je  w  c h o ro b a c h  sk ó ry , 

k rw i, k is z k i  odch o d o w ej, m oczu, 
c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

TELEFON 
CANAL 0464

Jabłka kanadyjskie mają  
duży zbyt.

Toronto, Ont. —  W 1933 ro­
ku jabłka kanadyjskie ekspor­
towano do 33 krajów. Od paź­
dziernika do pierwszych dni 
stycznia wywieziono 1,706,800 
beczek i 1,653,711 skrzyń ja­
błek.

Ci nie tracili czasu. 
Boston, Mass. —  Bruce P.

Burnham, lat 29, główny ofi­
cer na przybrzeżnym statku 
„Commercial Traveler,” i pan­
na Barbara Welland, lat 21, 
pasażerka, wzięli na okręcie 
ślub w godzinę i 20 minut po 
zawarciu znajomości.
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C ię ż k ie  O s k a r ż e n ie .
Podczas klęski głodowej w Rosji czytaliśmy opisy, jak lu­

dzie nawzajem się pożerali. Podobne obrazy malował w sobotę 
p. sekretarz Ickes w Chicago mówiąc, że gdy Amerykanie wszy­
stko już podbili co się podbić dało, gdy wszystko wyzyskali i 
wykorzystali, co było do wyzyskania i wykorzystania, gdy zbra­
kło nowych źródeł eksploatacyj wtedy, jak  owe głodomory w 
Rosji, rzucili się na braci swoich, na współobywateli i poczęli ich 
wyzyskiwać i eksploatować.

Mówił p. Ickes o immigracji, nawiązując do niewolnictwa 
murzynów na południu.

Północ pozazdrościła południowi posiadania niewolników— 
mówił p. Ickes. Chciała także’ mieć taniego robotnika, lecz 
ćhciała się czemś różnić. Dlaczego tylko czarni murzyni mieli 
być wwożeni tu z dalekiej Afryki? Przecież dość było w Euro­
pie „białych murzynów”, którzy się lepiej tu  nadawali tak ze 
względu na klimat, jako też ze względu na swój' kolor. Dla oka 
dżentelmana amerykańskiego milszy był murzyn biały jak 
czarny.

Wysłano więc agentów do Europy i wkrótce zaczęła się im- 
migracja.

■Setki tysięcy ludzi zaczęło tu przybywać z roku na rok w 
nadziei znalezienia ziemi gościnnej, kraju wolności, równości i 
prawdziwego braterstwa. Ci ludzie mówiący dziwnemi języka­
mi i zachowujący dziwne swoje zwyczaje i obyczaje, stali się 
z kolei arrnją wyzyskiwaną. Spędzani do ciemnych lochów w 
kopalniach węgla, stłoczeni w fabrykach i warsztatach,, gnież­
dżący się w dziurach zwanych demami, biedni ci ludzie praco­
wali przez długie godziny, spełnia jąc pracę bardzo ciężką za bar­
dzo marne wynagrodzenie.

A potomkowie dawnych pjonierów żyli tymczasem w coraz 
większych wygodach i otaczali się coraz większym przepychem, 
gromadząc jednocześnie coraz większe fortuny z wyzysku nie­
wolnictwa .murzyńskiego na południu i z eksploatacji białego 
człowieka w przemyśle na północy.

Potem przyszła rewolucja przemysłowa z chwilą wprowa­
dzenia maszyny, przyszło zatrudnianie kobiet i dzieci.

Znaleźli się ludzie, którzy otwarcie dowodzili, że lepiej jest 
zatrudniać dzieci w fabryce, jak pozostawiać je na ulicy. Teorja 
ta dziwnie szybko przypadła do gustu wielkim przemysłowcom, 
którzy nawet sądzili, że dobrodziejstwo wyrządzają społeczeń­
stwu, zatrudniając w swoich fabrykach dzieci, które w przeciw­
nym razie włóczyłyby się po ulicy. Tymczasem, dobrodziejstwo 
polegało na tem, że fabrykant miał taniego robotnika.

Gruby, nieokrzesany indywidualizm amerykański kazał 
tym urodzonym wyzyskiwaczom, potomkom wyzyskiwaczów, 
sięgnąć następnie po kontrolę rządową, w której widzieli nie za­
datek bezpieczeństwa i praworządności w kraju, tylko narzędzie, 
tylko środek do zdobywania coraz większych fortun. Poczęto 
więc zabiegać o kontrolę rządową w ten sposób, żeby wszędzie, 
na wszystkich urzędach byli „swoi” ludzie. I przyznać trzeba, 
że im się to udawało. Przekupstwem, groźbą, prośbą, obiecan­
kami, pomocą jakąś, podarkami udawało im się zapewniać 
„swoim” ludziom miejsca w radzie miejskiej, w legislatorze sta­
nowej, w samorządach powiatowych i lokalnych i W kongresie, 
oraz w rządzie federalnym ze .wszystkiemi jego departamentai- 
mi i komisjami. Gdy przyszło decydować jakąś sprawę, ci pa­
nowie zawsze pamiętali swoich dobroczyńców, bo wiedzieli, że i 
w przyszłości będą się cieszyli łaskami i względami możnowład- 
ców-wyzyskiwaczy.

Macki tych ludzi stały się tak liczne i tak długie w ostat­
nich czasach, że sięgnęły wszędzie i ogarnęły wszystko aż cTo

S W ładysław  
S t. R eym o n t
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* Bury, ogromny kot chlusnął naraz z pieca na środek izby, 
pomiędzy króle, które rozbiegły się z przerażeniem, przeciągnął 
się leniwie, wytarł łapkami pyszczek i, obwąchawszy statki pu­
ste  po śniadaniu^ $ął się obcierać o nogi gospodyni.

Nie zauważyła, więc skoczył jej na kolana i, mrucząc, przy­
pominał się natarczywie. v

— Ty, próżniaku, to nie chciato ci się zleźć z pieca, jak dru­
dzy jedli, co? Poczekaj teraz!

Kot nasrożył się i, miauknąwszy, skoczył na łóżko i zapadł 
się w pierzynach.

— Widzicie go, jaki mi dziedzic, będzie się tu  rozwalał na 
pierzynie!

Ale dała mu spokój, bo wpadła Franka, stryjeczna, i zaraz 
od progu zagadała,:

— Wiecie? Niemcy zabierają po wsiach wełniaki, płótna i 
nawet przędzę...

— Jeszczehy tego brakowało? — opadły jej ręce. — A co- 
by im przyszło z wełniaków?

— Zabrali w Modlicy, zabrali w Mrozach i zabrali w Za­
krzewie — otrzepała o próg trepy, zapaskę ściągnęła z głowy i, 
nagrzywszy ręce, przystąpiła bliżej. — Śliczny wełniaik. Jabym 
w ten pas zielony -wrobiła ze dwie granatowe nitki — wskazała 
palcem.

— Już tak  ostać ostanie — odparła sucho. — Każdy widzi 
po swojemu. A cóżeś tak się stytlała w śnieigu? Zaspy na, drodze 
cziy co?

— Grzelowe chłopaki wepchnęły mnie do rowu. Nie dadzą 
wisusy nikomu przejść.

— I, powiadasz, płótna bierą i przędzę? — zatroskane oczy 
podniosła na nią.

— I co im wpadnie w ręce. Dopieroco u sołtysa rozpowiadał 
dziadek, ten ślepy i kulawy Paweł, znacie go, jako w Zakrzewie 
gospodarzowi zabrali całego wieprzaka zabitego, wszystkie kieł­
basy i placki, jakie narządził na wesele! Co?

— Ze to ludzie pozwalają sobie odbierać! — zawrzała na­
głym gniewem.

— Próbujcie nie dać, to was zbiją, każą.płaęić kary i jeszcze
wsadza do kcyminahu Mało to już ludzi1 pomarnawalk co?’

wykonawczego aparatu rządowego. Burmistrzowie, gubernato­
rzy, sekretarze gabinetu aż do samego prezydenta włącznie — 
wszyscy byli na usługach dżentelmanów, którzy w wyzyskiwa­
niu ludzi widzieli dobrodziejstwo, albowiem zatrudniali dzieci 
zarobkowo w swoich fabrykach i przez to chronili je  przed wló 
czeniem się po ulicach.

Dobrodzieje!
Prezydent Roosevelt wypowiedział wojnę temu systemowi 

i walczy z nim nieubłaganie jako z najigroźniejszem niebezpie­
czeństwem i tę wojnę Prezydent przeprowadzi do końca, niszcząc 
przedział między niemiłosiernymi wyzyskiwaczami i niemiło­
siernie wyzyskiwanymi.

P o l i t y k a  i B y z n e s .
Niedawno sensację wywołało w Washingtonie oznajmienie 

Prezydenta Roosevelta, że panowie adwokaci, pełniący obowią­
zki krajowych komitymanów partji demokratycznej, muszą ałbo 
zrezygnować z komitymaństwa, albo przestać praktykować. 
Stało się to dlatego, że ci .panowie pourządzili się w Washingto­
nie i w stolicy załatwiali sprawy w urzędach federalnych, do 
czego wykorzystywali swoje stanowisko* polityczne.

Teraz ta  sama sprawa staje się głośną w Chicago. Tutej­
szy komityman krajowy p. P. Nash ma również przed sobą do 
wyboru: albo zrzec się komitymaństwa, albo zrzec się robienia 
byznesu z rządem,

Dystrykt sanitarny dostaje większą pożyczkę federalną na 
roboty kanalizacyjne i firma kontraktorska p. Nasba podjęła 
się przeprowadzenia tych robót za cenę niższą, jak inne firmy. 
Z uwagi na fakt, że p. Nash jest krajowym komitymanem demo­
kratycznym, wykonanie umowy zostało chwilowo wstrzymane 
aż do czasu decyzji Washingtonu.

Z praktycznego punktu widzenia, zagadnienie staje się bar­
dzo ważne. W polityce, jak zresztą wszędzie, ludzie postępują 
według zasady: kto w czem pracuje, ten z tego żyje. Jest to 
zasada ludzi praktycznych dalekich od typu obywatela ideali­
sty, który wszystko gotów dać a dla siebie posiadać tyle tylko, 
żeby utrzymać duszę w ciele.

■ Ten drugi typ obywatela, przemawia do nas silnie, bylibyś­
my jednak nierealnymi, gdybyśmy w traktowaniu spraw pu­
blicznych opierali się wyłącznie na. nim.

Typ obywatela idealnego musi nam być celem, musi być 
miarą i poziomem, według której obywatel powinien żyć i do 
którego każdy obywatel winien starać się wznieść, odbywając 
drogę doskonalenia się. Typ idealnego obywatela jest i będzie 
nam miarą, według której sądzimy zwykłych zjadaczy chleba,, 
stawiając jednego wyżej, a drugiego niżej.

Jeżeli rząd będzie konsekwentny i zniewoli, politykierów do 
wyboru albo prowadzenie byznesu z, rządem albo zrezygnowanie 
z zajmowanego wpływowego stanowiska politycznego, to  mo­
żemy doczekać się dwóch ewentualności: obywatel może prze­
stać się interesować polityką, a. więc i rządem i w końcu Ustalić 
się mogą rządy grupy ludzi zakonspirowanych, albo też ten sam 
politykier wyrzekfti© się oficjalnie byznesu z rządem poto, żeby 
przy pomocy najrozmaitszych dróg wykrętnych dostać ten sam 
byznes drogą oszukańczą przez osoby podstawione lub zmyślo­
ne. Druga ewentualność jest bardziej prawdopodobna nietylko 
dlatego, że każdy politykier odczuwa nieprzepartą chęć zdobycia 
majątku, co zresztą odpowiada najzupełniej charakterowi ame­
rykańskiemu, ale jeszcze dlatego, że oszukiwanie rządu odbywa 
się dzisiaj na wielką skalę, więc w razie potrzeby ramy dzisiej­
szych praktyk zostaną tylko rozszerzone.

Pan P. Nash może się wyrzec byznesu z rządem, co jednak 
niekoniecznie ma oznaczać, że p. Nash nie będzie korzystał z te­
go byznesu. Wszakże powstać może nowa firma, względnie moż­
na wejść w porozumienie z firmami już istniejącemi i pod inną 
nazwą robić ten sam byznes i ciągnąć te same korzyści.

ZDANIA 1 U W A G I.
RÓŻNICA.

Dobry i zły zarówno chodzą za bliźnimi:
Jeden — żeby ich żywił, drugi — by żył nimi.

KRÓL I  KAT.
Dobry człowiek, jak© król, śruba, kogo wieńczyć;
Zły podobny do kata : szuka, kogo męczyć.

NARÓD CICHY.
Żaden naród prac swoich nie cieszy’jr ię  płodem,
Bo żaden nie był ludu cichego narofóm.

WIECZNA RZECZPOSPOLITA.
Pewna rzeczpospolita jest zawsze i wszędzie,
Chociaż państwem na ziemi nie była, ni będzie.

Adam Mickiewicz.

Natrajkotała i poszła z tem samem do drugich chałup, a 
wnet po niej przybiegła stara Brzoskowa, okutana w chusty i 
czerwona jak, piwonja.

— Kobieto, jeszcześ nie w łóku? — krzyknęła na wstępie. 
— Coś długo się przeciąga!

I gdakającym głosem jęła dawać rady i rozpowiadać, jak to 
z nią bywało przy rodach.

I tak im było bliżej południa, tem częściej ktoś wpadał na 
chwilę, załgując się o różne sprawy, byle przy tej okazji poga­
dać, nowiny swoje wysypać, języka zasięgnąć, chałupę spenetro­
wać i coś niecoś nowego zachwycić dla drugich. A każdy wie­
dział najlepiej i sprawy najważniejsze. Zwłaszcza o Niemcach 
i Moskałach nie było końca opowiadaniom. Ktoś nawet przysię­
gał, że już po lasach zbierają się kozacy. Nie 'brakowało również 
i miejscowych plotek i wiadomości.

Brudzowa, ile że sarna była, z natury powściągliwa w języ­
ku, przerwała niecierpliwie staremu Dryzdzie,, który, zamówiw­
szy się o pożyczenie świderka, plótł już trzy po trzy.

— Trzeba, mieć głowę jak stodołę, żeby tylachną spamiętać.
— Juści, że w przetaku wody nie utrzyma — odparł z prze­

kąsem i wyszedł.
Zabrała się do nastawiania obiadu, kiedy przed domem dały 

się słyszeć jakieś tupoty i skomlące głosy. Troje ludzi przyszło 
po proszonem.

Wpuściła ich do izby, niechętnie wskazując im ławę pod ko­
minem.

Zasiedli, grzejąc w milczeniu ręce i sine, wynędzniałe twa­
rze. Było ich troje: kobieta, mężczyzna i wyrostek. Ubrani byli 
z miejska, jeno pookręcani od zimna w jakieś chusty potargane 
i płachty, w kaloszach przywiązanych do nóg sznurkami.

Brudzowa, nie bardzo im rada, jak wszystkim obieżyświa­
tom, zaczęła, jednak spoglądać na nich ze współczuciem, bo sie­
dzieli onieśmieleni, cisi i jacyś pokorni.

Poczciwość patrzała im z oczów i nie wyglądali na dziadów.
— Zdaleka, to państwo wędrują? Pewnie fabrykanci? — 

spytała po długiej' chwili.
— Tak. Idziemy z miasta Łodzi — odpowiedziała kobieta, 

podnosząc na nią -przesmutne, wypłakane oczy. — Idziemy de 
swoich aż za Siedlce, będzie ze dwadzieścia mil. Pieniędzy nie

K N A J P A .
Zostawcie nam tę przystań umęczonych głów 
Wleczonych nieustannie po wybojach życia 
Jakże dobrze odpocząć w zgiełku pustych słów 
Łowiąc mądrość z kruchego rozgwaru ukrycia.
A kiedy nas otoczy narkotyczny dym
Którego tajemnice tak chętnie się wchłania 
Przez knajpę się przetacza roztańczony rym 
I niejedna stąd prawda nagle się wyłania.
I to jest także zapach, może zapach róż
Tem milszy im nas silniej rozkoszniej omroczy 
Czerepy lśnią blaskami kryształowych kruż 
W których wino złociste widzą nasze oczy.
Nie zagląda tu smutek tęsknota, ni lęk,
Ciężar życia opada cicho, bezboleśnie
Wychodząc, unosimy dziwny kwiatów pęk,
Które się w raj ogrodów rozrastają we śnie.

MIECZ. ZIELENKIEWICZ.

P o lacy  R a tu ją  F ra n c ję .
Jak wykazują statystyki francuskie, przyrost ludności we 

Francji w r. 1932 wyraził się tylko w cyfrze 61,000 głów. Rok 
bieżący we Francji zapowiada wprost katastrofalne wyniki. W 
pierkszym kwartale 1933 roku nadwyżka zgonów nad urodzinar 
mi wynosiła 32,259 głów. W drugim kwartale zarejestrowano 
24,187 urodzin więcej od zgonów. Niby się „poprawiło”, ale w 
każdym razie Francja, zamknęła pierwsze półrocze deficytem 
8,072 mieszkańców... wymarło małe miasteczko; W szczegó­
łowym przeglądzie przyrostu w drugim kwartale zaledwie 15 
departamentów (stanów) wykazało nadwyżkę większą od 500 
głów, a, nadwyżkę od 300 do 500 głów może się pochubić tylko 
9 departamentów. W innych zanotowano, jeżeli nie ubytek, to 
tylko nieznaczny przyrost.

Na, szczęście statystyków francuskich na, terenie Francji 
zamieszkuje przeszło pół miljona świeżej, młodej emigracji pol­
skiej, przybyłej tam w ostatnich latach. To też poza Bretanją 
i niewielką liczbą departamentów rolniczych, mogących się po­
szczycić nikłą nadwyżką urodzin nad zgonami, największy przy­
rost ludności wykazały te departamenty, w których granicach 
osiedli emigranci polscy.

W taki sposób polski emigrant na ziemi francuskiej nietyl­
ko wykonuje ciężką pracę w kopalniach i fabrykach, tudzież na 
roli, nietylko przyczynia się do rozwoju i dobrobytu kraju, ale 
również powstrzymuje gwałtowne wymieranie ludności we 
Francji.

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y
DZIENNIK POLSKI W DETROIT, 22.-II.—

Skończyć sic muszą dni nędzy, dni „czarnego” wyrobnictwa, w 
Idórycli klasa robotnicza żyła tylko dlatego, ażeby pracować na su­
chy kęs czarnego chleba. Dziś świat powoli dochodzi do przekonania, 
że niskie wynagrodzenie robotnika, powoduje niskie zapotrzebowanie 
na produkty i przez to samo kładzie kres rozwojowi przemysłu. W 
New Yorku odbył się właśnie zjazd inżynierów przemysłowych, któ­
rzy śmiało podtrzymali dowodami od lat podnoszony okrzyk klasy ro­
botniczej: „Nie cheemy nędzy!” Cztery punkty rezolucji inżynierów 
zasługują na uwagę:

1. Niskie wynagrodzenie robotnika i niska produkcja zawsze idą 
ręka w rękę.

2. Zwiększane wytwórczości przez skrócenie dnia roboczego.
3. Mniejsze zakłady fabryczne niż fabryki dzisiejsze i większe 

farmy niż farmy dzisiejsze przyczynią się do zwiększenia korzystnej 
produktywności.

4. Zebrane cyfry i dowody stanowczo sprzeciwiają się doktrynie, 
że stosunki ekonomiczne dadzą się zrównoważyć przez wprowadze- 
lńe niskiego poziomu życia mieszkańców Stanów Zjednoczonych. Im 
lepiej żyć będzie robotnik, tem wspanialej kwitnąć będzie dobrobyt 
kraju.

* * *
REKORD CODZIENNY W DETROIT, 18.-IL—

Praca Generała Hallera dla funduszu inwalidzkiego na YYsehodzie 
przyniosła naogół pomyślne wyniki. Że tak się stało, zawdzięczyć 
należy przedewszystkiem obywatelskiemu stanowisku, jakie zajęło 
duchowieństwo polskie, solidarnie popierając akcję generała Hallera 
i  tem samem paraliżując warcholskie poczynania zarozumiałych 
popsujów, zawiedzionych w swych ogłoszeniowych aspiracjach polity­
kierów i  histeryzujących pań. Stanowisko przedstawicieli duchowień­
stwa polskiego w stanach wschodnich podczas pracy współdziałania 
z gen. Hallerem dla zgromadzenia funduszu inwalidzkiego zasłużyło 
sobie na wysokie uznanie ze strony ogółu konstrukcyjnie myślącego 
Wychodźtwa naszego.

mamy na kolej i musimy drałować piechotą: o żebraczym chlebie 
się wleczemy, od wsi do wsi — głos się jej załamał i schrypnął. 
— Może nas Pan Bóg nie opuści, a  dobrzy ludzie wspomogą. 
Wyszliśmy przed czterema dniami, a jakby na nieszczęście, 
śniegi spadły i mrozy bierą coraz większe. A najgorzej, że ludzie 
boją się nas nocować. Tyle łajdactwa namnożyło się po świę­
cie, że trudno rozpoznać, kto poczciwy, a kto zbój. I na dobitkę, 
mój mąż chory i ledwie już nogami powłóczy.

Mówiła ż beznadziejnym smutkiem, co Budzowa przejęto 
serdeczną litością.

— Mleka wam nie dam, bo krowa ńa ocieleniu i już zosta­
wała, zasię drugą, najlepszą dójkę, zabrali nam Niemcy, ale zro­
bię wodzianki — zaproponowała i, nie czekając odpowiedzi, nad­
lała w miskę wrzątku, doprawiła go do smaku solą, pieprzem i 
tłuśtością, wkrajała z pól bochna chleba i podała.. — Niech wam 
będzie na zdrowie.

— Bóg wam zapiać, pani gospodyni, od czterech dni nie je­
dliśmy gorącego;

Przypięli się do jadła łapczywie, zwłaszcza chłopak dziw 
nie wlazł do miski, tylko stary po pierwszych łyżkach z jękiem 
chwycił się za żywot i pośmiał.

— Jakby mi kto świdrem brzuch przewiercał! — jęknął, od­
kładając łyżkę.

— Co się stało ? Loboga, może szkło było w chlebie! — za­
trwożyła się Brudzowa.

— Od Niemców przywiózł tej choroby, że odi czasu do czasu 
przy jedzeniu dostaje takiego bolenia, w brzuchu. Zmarnował mi 
się chudżiak, zmarnował! — wyrzekała..

— A gdzie, zapowietrzone! — krzyknęła naraz Brudzowa, 
biegnąc do okna. — Adam, odegnaj!

— Nie gniewajcie się, zaraz sobie pójdziemy, — zabełkotała 
przerażona jej głosem.

— Ćo wam się troi? Gęsi Włażą w zaspę’ i gotowe mi się 
potopić.

Wybiegła pędem. Wraz też rozgłosiły się przed chałupą 
rozpaczliwe gęgania, gdakania, kur i wrzaski.

— Czekaj, zbóju, niechno gęsi zniesą jaja, to cię dam Ży­
dom na szabas. Zły, jak ten pies — objaśniała, powracając, do 
izby — zawsze mnie musi uszczypać. — Kokoszkę, którą przynio­
sła pod pachą, wsadziła do koszyka pod łóżko i przykryła; przeta­
kiem. — Jajka gubi po dworze na psią uciechę — tłumaczyła, 
zabierając się do obierania, ziemniaków.

Przystawiona do ognia kapusta już dawała znać gryzącemi 
param;.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Je d y n y  K ra j  w  E urop ie .
( K i l r je r  P o ls k i  w  M ilw a u k e e ) .

Na całym kontynencie euro­
pejskim jest tylko jeden kraj, 
gdzie ludzie mogą cieszyć się 
prawdziwą wolnością, a tym 
jest Państwo Polskie, powiada­
ją Żydzi na całym święcie. W 
ostatnich dniach Żydzi zaczęli 
masowo uciekać z Austrji, — 
spodziewając się prześladowań 
wobec faktu zwycięstwa faszy- 
stowskiego rządu, kanclerza 
Dollfussa.

Podobno sto tysięcy Żydów 
opuściło juk Austrję,

Gdzie myśli tych uciekinie­
rów się najczęściej kierują? 
W stronę Polski, bo tam, w 
tem jedynem państwie euro- 
pejskiem, mogą znaleźć spokój 
i bezpieczeństwo, nikt ich nie 
będzie prześladował.

Polska jedynym ratunkiem 
dla. Żydów, bo tam w tym kra­
ju uważają ich za ludzi, rów­
nych każdemu innemu miesz­
kańcowi państwa.

Prawie we wszystkich pań­
stwach europejskich wzrasta 
ruch antyżydowski. Czytaliś­
my swego czasu wiadomości o 
bójkach a nawet większych za­
burzeniach w Rumunji, na Wę­
grzech, dalej z Niemiec właś­
ciwie wszyscy Żydzi zostali 
wygnani i nie mają tam żad­
nych praw i przywilejów wol­
nego człowieka.

ęheielibyśmy w tej chwili 
przypomnieć, jak to niedawne- 
mi laty, zaraz po wojnie świa­
towej, byliśmy świadkami so­
juszu żydowsko - niemieckiego 
na każdym odcinku życia, a 
specjalnie prasa pod wpływem 
Niemiec i Żydów, szła do wal­
ki. przeciw Polsce, gdzie byle 
bójka, w której oko Żydowi 
w Polsce podbito, a już całe ko­
lumny poświęcano wiadomoś­
ciom o prześladowaniu Żydów 
w Polsce. Przypominamy so­
bie napewno te opisy o pogro­
mach Żydów W Polsce, których 
nigdy nie było w rzeczywi­
stości.

Gdzie Niemcy grały „pierw­
sze skrzypce,” tak Żydzi zaraz 
stawali, aby zgodnie wtórować 
ich głosowi i naodwrót, działo 
się tak-przez długie lata.

Co dziś z tego sojuszu ży- 
dowsko-niemieckiego zostało?

Niedola, nieszczęścia i wprost 
zagłada Żydów w Niemczech.

Oto wymowna podzięka od 
Niemców — dana w ostatnim 
czasie Żydom, otworzyła im o- 
czy naprawdę.

Pytanie: Czy Żydzi zrozu­
mieją prawdę tej podzięki — 
czy w duszy nie będą dalej za­
biegać o łaskę tych swoich cie­
mięzców ?

Pytanie: Czy Żydzi ocenią 
należycie dobrodziejstwo Pań­
stwa Polskiego, czy w odpo­
wiedni sposób odwdzięczą się 
tej Polsce, która ich na każ­
dym kroku ochrania i broni— 
dając im na terytorjum swego 
państwa swobodę i wolność, 
jakiej nigdy nigdzie mieć nie 
będą.

Polska, to jedyny kraj w ca­
łej Europie.

Szczera prawda w tych sło­
wach się zawiera, oby tylko 
tem samem uczuciem kierowa­
li się ci, którzy z dobrodziej­
stwa tej Polski korzystają.

HUMOR “MUCHY  
W A R SZ A W SK IE J”

Z WYKŁADÓW ROZTARGNIONE­
GO UCZONEGO.

•  Kolumb powinien był odkryć 
biegun północny lub południowy, a 
nie Amerykę. Ameryka byłaby i tak 
nam nie uciekła.

O Aleksander Fredro był ojcem 
komedji polskiej, dlatego też nazwa­
no na jego cześć dawną ulicę Wło­
dzimierską w Warszawie ulicą Cza­
ckiego.

•  Ludwik XVI urodził się odra­
ził bez głowy, bo gdyby miał głowę 
na karku, toby podczas rewolucji 
francuskiej nie był stracił głowy.

Z NIEMIEC.
Ostatnio zmaltretowano cieleśnie 

w Niemczech jakiegoś Anglika, że nic 
odsłonił głowy przed swastyką.

— Pobicia dokonały męty społecz­
ne — orzekły niektóre pisma.

Na to drugie:
— Nie, pobicia dokonała oburzona 

inteligencja hitlerow ska.
I  jedni i  drudzy mają rację, bo 

mech mi kto wskaże dokładnie, "gdzit 
się obecnie kończą w Niemczech mę 
ty społeczne, a zaczyna inteligencja.

NA BALACH.
Wdowa. — Paniusia nie ma po­

jęcia, jaki mój obecny mąż jest w je 
dzeniu wybredny. Nieboszczyk mój 
pierwszy mąż, to całkiem był co in 
nego, zjadł wszystko, com mu dała

— I  dlatego kopyta wyciągnął.

„RAK JEST BANALNĄ INFEKCJĄ, KTÓREJ ULEC MOŻE 
KAŻDY OSŁABIONY ORGANIZM” . . ,

(Według rozmowy z prof. Borrelem.)

Miałem sposobność rozma­
wiania z pionierem infekcyjnej 
teorji choroby raka, znakomi­
tym uczonym, profesorem dr. 
Borrelem ze Strassburga. W 
W przedsionku Instytutu Pa­
steura spotkałem nieoczekiwa­
nie dawno niewidzianego gościa 
rozmawiającego ze sławnym sy- 
filidologiem prof. Levaditim. 
Spostrzegłszy mnie, prof. Le- 
vaditi wyciągnął z uśmiechem 
rękę: „Zostawiam pana z Bor­
relem, będziecie mieli zapewne 
dosyć tematu do rozmowy.”

Borrel, jak zwykle, na czar­
no ubrany, w trochę, małym 
czarnym kapeluszu na głowie, 
trzyma ręce w kieszeni. Typo­
wa twarz południowca, o czar­
nej, przystrzyżonej bródce, du­
żych, ciemnych, błyszczących i 
i zawsze w dal wpatrzonych o- 
czach.

„Szukam ciągle zarazka ra­
ka, barwię tkanki nowotworo­
we rozmaitemi metodami,” za­
czyna po chwili milczenia Bor­
rel, „i ciągle jeszcze trudno mi 
powiedzieć coś pozytywnego. 
Znajduję wprawdzie zawsze w 
komórkach nowotworowych ja­
kieś nieznane, mikroskopijne 
twory, ale trudno powiedzieć, 
by twory te były zarazkiem, a 
nie frangmentami rozpadu pew­
nych partyj komórki. Ale to 
nie jest w tej chwili istotne. 
Zarazek raka jest, jak dotąd, 
dla ludzkiego oka niewidzial­
ny. (Podobnie jak niewidzial­
ny jest np. zarazek ospy, wście­
klizny, choroby Heine-Medine, 
szkarlatyny, prawdopodobnie i 
grypy, etc. — Przyp red.) Za­
razek ten jednak niewątpliwie 
istnieje. W organizmie czło­
wieka czy też zwierzęcia, ska­
zany jest on bezwzględnie na 
współżycie z komórką. Zarazek 
raka pasorzytuje na komórce, 
zamieniając ją na komórkę no­
wotworową. Bez tej pożywki, 
którą stanowi dla niego nowa

komórka, zarazek prawdopodoh 
nie nie potrafi żyć. I dlatego do­
tąd próby filtrowania zarazkt 
raka dają rezultaty negatywne, 
Przez przeszczepienie nowotwo­
ru ze zwierzęcia chorego ns 
zwierzę zdrowe, można z ła­
twością wywołać u zdrowegc 
zwierzęcia nowotwór — prze- 
filtrowanie natomiast miazg 
nowotworowej, oddziela od prze 
sączu nietylko komórki nowo 
tworowe, ale równie zarazki ra­
ka, które są mocno z komórka­
mi złączone i dlatego do prze­
sączu przejść nie mogą, zatrzy 
mują się na filtrze.

„Rak jest mojem zdaniem 
zwyczajną infekcją. Zarazeh 
raka jest bardzo rozpowszech­
niony i każdy z . nas ma wielo­
krotnie sposobność zakażenia 
się. Nie wystarczy jednak „za­
kazić” się — zdrowy, odporny 
organizm człowieka niepotrze- 
buje obawiać się tego zakaże­
nia. Tak jak we wszystkich in­
nych infekcjach, tak też i tu­
taj do wybuchu choroby prócz 
zarazka konieczne jest podło­
że dla tego zarazka korzystne, 
Wtarcie zarazka raka w zdro­
wą skórę nie wywoła choroby 
•— do powstawania choroby ra­
ka konieczne są- pewne zmiany 
skóry, które z samym rakiem 
pierwotnie nie mają nic wspól­
nego, które jednak usposabia­
ją  skórę do przyjęcia infekcji. 
Takie zmiany, usposabiające 
do infekcji, można uzyskać w 
najrozmaitszy sposób, a więc 
np. przez wcieranie smoły, 
przez długotrwałe działane pro­
mieniami Roentgena, etc. etc. 
Widziałem — opowiada prof. 
Borrel — Dra Beclere‘a, zna­
nego radjologa. Ma on ręce zu­
pełnie zniszczone promieniami. 
Na tem podłożu mógł się już 
rozwinąć rak, i teraz nieszczęś­
liwemu musiano poobcinać pal­
ce. L, G.

(D okończen ie  n a s tą p i) .



STRONA PIATA

23,000
AUTOMOBILÓW 

W STYCZNIU.
Oto Rekord Kompanji 

Chevrolet.
Detroit, Mich., 28go lutego. 

.— Kompan ja  Chevrolet Motor 
Company raportuje, że w mie­
siącu styczniu, bieżącego roku 
zbudowano w jej zakładach 
23,000 automobilów osobowych 
i ciężarowych. Spodziewaśńęm 
jest, że liczba zbudowanych 
maszyn w miesiącach lutym i 
marcu oraz kwietniu znacznie 
przewyższy cyfry z miesiąca 
stycznia, jak podaje Wiliam E. 
Holler, generalny zarządca wy­
działu sprzedaży.

Sprzedaż automobilów cięża­
rowych w miesiącu styczniu u- 
stanowiła nowy rekord w hi- 
storji kompanji, dodaje p. Hol­
ler.

W roku 1933 według raportu 
p. Hollera, zbudowano 130,200 
automobilów ciężarowych, dwa 
razy tyle ile w roku 1932 ich 
zbudowano.

W miesiącu styczniu rządo­
wi federalnemu według zamó­
wienia oddano 50 automobilów 
ciężarowych. Jest to tylko czą­
stką maszyn zamówionych 
przez rząd federalny.SPORT
Na plerwszem miejscu w CYO.

Dziarsko spisali się koszyka­
rze z Młodziankowa, gdyż zdo­
byli pierwsze miejsce w lidze
CYO., w północnej dywizji 
przez pokonanie piątki św. A- 
lojzego, punktami 35 do 31. 
Stało się to ubiegłej niedzieli 
w sali gimnastycznej na Trój- 
cowie. Cyfry t
Mfodziankowo (35): B. F. P. 
Smudzik, 3 0 0
Toton, 3 1 1
Zonca < 3 3 2
Sporton, 0 0 3
Kush, 0 0 4
Sałvagio, 1 0  1
Cermack, 1 1 1

Razem:
Alojzjanie (31): 
Sowola,
Klien,
Podraża,
Małlek,
W. Stook,
Neble,
Noll,

Razem: >

11 5 12
B. F. P. 
2 2 2 

1 
1 
2 
1 
0

7
0
0
0
1
2

12 7 10

0 0

Fidelisowo na drugiem miejscu.
Piątka z paraf ji św. Fidelisa 

przez dopuszczenie silnego ata­
ku pokonała oponentów z pa 
rafji św. Alojzego w dywizji 
lekkich graczy w piłkę koszy­
kową i dlatego dzisiaj zajmuje 
drugie' miejsce w lidze CYO. 
Fidelisowo pokonało Alojzjan 
punktami 28 do 21. Cyfry:
Fidelisow o (2 8 ):
C. Kulpa, 
Bieszczad,
E. Głąb,
Smoluch,
Stawarz,
Szaidowski,

Razem:
Alojzjanie (21):
Petek,
Regan,
Schell,
Samic,
Malinowski,
Opaliński,

B. F. P. 
3 0 4 

0 
0 
1 
1 
0

13 2 14 
B. F. P.

0
3
1
9

3 
3 
0 
2

0 0 1 
0 0 0

Razem: 7 7 9
Kontesty finałowe w piłkę 

koszykową rozegrane będą w 
sali gimnastycznej na Trójco- 
wie we czwartek, sobotę nie­
dzielę i poniedziałek.

Fidelisowianki wygrały. 
Piątka koszykarek z Fideliso-

wa, należąca także do ligi CYO. 
pokonała pilkarki z piątki 
Najsłodszego Serca punktami 
9 do 5. Fulara po stronie wy­
grywającej dziarsko się spisai- 
ła, gdyż sama zdobyła 5 punk­
tów.

Silne ataki Heleny Fosz 
pomogły.

Helena Fosz silnemi ataka­
mi ubiegłej niedzieli sprawiła, 
że piątka koszykarek Crescent 
Girls z ligi ZNP., pokonała o- 
ponentki z paraf ji św. Bonifa­
cego punktami 13 do 5. Helena 
Fosz sama zdobyła 11 z 13 
punktów.

szereg zupełnie nowych tanich ciężarówek/
Większe, wytrwalsze modele posiadające nowy silnik, który odznacza się 

wzmożoną siłą choć zużywa mniej paliwa niż kiedykolwiek!
niższy niż dawniej—a to znaczy, najniższy w dziedzi­
nie samochodów do przewożenia towarów. Rezultatem 
wszystkich tych ulepszeń jest szereg ciężarówek zu­
pełnie odmiennych od wszelkich innych na rynku— 
pierwszy, który ofiaruje taką kombinację dostatecz­
nej pojemności, wielkiej siły i niezrównanej oszczęd­
ności.
CHEYROLET MOTOR COMPANY, DETROIT, MICHIGAN

gi: nowe Cherrolet ciężarówki są większe nawet niż 
zeszłoroczne modele — z większym wasągiem, cięższą 
ramą, silniejszą transmisją i tyłnemi osiami oraz 
większemi hamulcami. Dadzą większy rozpęd kiedy 
go potrzeba. Poniosą cięższe ładunki niż kiedykol­
wiek przy szybszym nawet biegu. Mimo to, dzięki 
nowemu Blue Flame silnikowi, koszt utrzymania jest 

Niskte ceny e  dostawą i dogodne G. M. A. C. warunki.

g ,—a Chevrolet ciężarówki na rok 1934—
zbudowane tak jak ciężarówki po- 
winny być zbudowane, by dały ob­

sługę od ciężarówek wymaganą — p o s i a d a j ą  
ff/tre Flame silnik — znamienne nowe ulepszenie, któ­
re będzie przyjęte z entuzjazmem przez każdego na­
bywcę ciężarówki w Ameryce. Oto fakta godne uwa-

Oferta firmy General Motors

Z n a j d z ie c i e  w  P o b l iż u  D o s t a w c ę  C h e v r o le t ,  K tó r y  W a s  O b s łu ż y

najoszczędniejsze j Me można h

^CHEVROLET

CHEYROLET TRUCKS
Świadectwo Żywotności Kultury Polskiej.

2434 DZIEŁ, 304 AUTORÓW; W 30 KRAJACH ZAGRANICZNYCH, 
W 27 JĘZYKACH.

Jak wartość jednostki nie 
stanowi to, co ta  jednostka sa­
ma o sobie powie — tak i wa­
lory kulturalne danego narodu 
nie polegają na wewnętrznych 
tylko ocenach, względnie na 
ocenach współczesnych. Dopie­
ro to, co przejdzie przez nieli- 
tościmy młyn czasu, co prze­
siane zostaje przez rzetota a 
później sita całych pokoleń i 
wieków, pokoleń rodzimych i 
obcych — dopiero to służyć 
może za sprawdzian wartości.

W związku z akcją Klubu 
Książkowego Fundacji Kościu­
szkowskiej zaczęliśmy zbierać 
odpowiednie dane statystyczne 
odnośnie twórczości genjuszu 
polskiego w przekładach na, in­
ne języki, szczególnie na język 
angielski tak w Anglji jak i w 
Stanach Zjednoczonych.

W porę przyszła nam w su­
kurs „Wystawa Książki Pol­
skiej Zagranicą” jaka miała 
miejsce w m. listopad-grudzień 
1933 r.- w Warszawie oraz ka­

Na W ielkanoc
D O  P O L S K I

S.S. PU ŁASKI
^ać

Po Bliższe Informacje Prosimy Zwracać Się Do Lokalnych 
Agentów Lub Do Biii/r:

LINJI GDYNIA-AMERYKA
c  n  , c . W KANADZIE:

315 b. Uearborn Ot, MONTKEAL, Que„ 740 Windsor St.
. T11 TORONTO, Out.. 72 Queen St., W.

t h lC a g O , UL HALIFAN, N. S.. 51 Upper Water St.

talog dzieł wystawionych, przy 
tej sposobności wydany.

Wystawa ta  pokrywa okres 
tylko 33 lat, od 1900 do 1933 
r. i obejmuje dzieła polskie 
przetłómaczone na obce języki 
w dziedzinach literatury, sztu­
ki (plastyki) i muzyki. Ale co 
za rewelacja! Wprost niespo­
dziewane świadectwo żywotno­
ści kultury polskiej.

Z czasem ogłosimy te, i inne, 
materjały drukiem w języku 
angielskim, W międzyczasie, 
zwłaszcza pod adresem tej 
młodzieży naszej — szkolnej 
i poza szkolnej, która jeszcze 
cierpi na chorobę t. zw. „irafó- 
riority complex” podaj emy po­
niżej pewne dane w skróceniu:

Na wystawie tej znalazło się 
2434 (dwa tysiące czterysta 
trzydzieści cztery) dzieł, napi­
sanych przez 304 autorów Po­
laków, których to wyżej 
wspomniane! dzieła wydane by­
ły w ostatnich 33 latach w 30 
różnych krajach, w tłómacze-

odpływa z New Yorku

Dnia 16 Marca
o godz. 3 e j po poł.

niu w 27 różnych językach 
włączając esperanto. Przekła­
dy wydane w Portugalj i nie są 
włączone gdyż nie nadeszły na 
czas.

Lista państw, które wydały 
największą ilość utworów pol-
skich w przekładzie, jest na-
stępująca:

dziel
1. Rosja, do r. 1917 436

” Sowiecka, 175
od r. 1917 611

2. Czecho-Słowacja 398
3. Francja 283
4. Niemcy 268
5. Włochy (Italja) 180
6. Jugo-Sławja 86
7. Bułgarja 78
8. Anglja (Wielka Bryt.) 64
9. Szwecja 63

Autor Łączna ilość Wydanych w
tytułów państwach

1. Sienkiewicz, H. 568 26 i Esperanto
2. Przybyszewski, St. 134 13 i Esperanto
3. Ossendowski, F. A. 122 19
4. Orzeszkowa, E. 105 13 i Esperanto
5. Reymont, Wład. 96 20 i Esperanto
6. Żeromski, St. 85 18
7. Sieroszewski, Wład. 71 13 i Esperanto
8. Mickiewicz, Adam 66 15 i Esperanto
9. Konopnicka, Mar ja 64 11 i Esperanto

10. Tetmajer, K. 64 10
Za nimi idą w kolejnem na­

stępstwie: Zapolska, Prus, Sło­
wacki, Kraszewski, Krasiński, 
Danisłowski, Żuławski, Rittner, 
Strug, Rodziewiczówna, Nie- 
mojewski, Wyspiański, F. Goe­
tel, Kochanowski, Kaden-Ban- 
drowski.

„Łączną ilość tytułów” 0- 
trzymuje się w ten sposób: je­
żeli każde n. p. z 10 dzieł da­
nego autora ukazało się w 
przekładzie w 15 różnych pań­
stwach, łączna ilość tytułów 
(dziesięć razy piętnaście) wy­
nosi 150.

A więc mamy powyżej 25 
najpopularniejszych pisarzy 
polskich zagranicą, w ostatnich 
33 latach.

Ciekawe wnioski można wy­
ciągać z tych dwóch powyż­
szych tablic: n. p, Niemcy znaj­
dują się na 4-tym miejscu a

10. Węgry 62
11. Stany Zjedn. Am. Pół. 55
12. Austrja 43
13 Hiszpanja 29
14 Szwajcar ja  28
15. Język eisperento 28
16. Finlandja 24

Pozatem widzimy na liście 
takie kraje jak Belgja, 8; Brą­
zy! jai, 6; Chile, 1; Chiny, 1; 
Danja, 12; Estonja, 16; Gre­
cja, 3; Holandja, 16; Japonja, 
7; Łotwa, 20; Litwa, 12; Nor- 
wegja, 11; Palestyna, 6; Ru­
mun ja, 14; Turcja, 1.

Najpopularniejsi pisarze pol­
scy, na podstawie ilości ich 
książek przetłumaczonych i wy­
danych w różnych krajach za- 
pąnniczliych, są jak następuje:

Stany Zjednoczone na 11-tym; 
Ossendwoski na 3-cim miejscu 
a Wyspiański na 22gim.

Niech sobie sam czytelnik 
wnioski wyciąga i znajdzie wy- 
tlómaczenie.

My tylko radzimy naszym 
młodym „Amerykanom polskie 
go pochodzenia” by się z temi 
cyframi dobrze zapoznali a na­
stępnie — komu należy, poka­
zali.

„A niechaj narodowie wżdy

HEMOROIDY WYLECZONE!
D r. S z y m a ń s k i, n a jp r z e d n ie js z y  w  
C h ic a g o  s p e c ja l i s t a  h e m o ro id ó w , w y ­
n a la z ł  nową., n a u k o w ą  iłie to d ę  le c z e ­
n ia  h e m o ro id ó w  b ez  n o ż a  —  bez  s z p i­
t a l a  —  bez  s t r a t y  c z a s u  od  p r a c y  
S zy b k o , b e z p ie c z n ie , b ez  b ó lu . L e c z e ­
n ia  w  b iu rz e  a lb o  n a tu r a ln e  ś ro d k i  
Z io łow e z u p e łn ie  je  w y le c z ą . S e tk i  
w y leczo n o . J e d e n  z a b ie g  le czn iczy  
d a rm o . N ie  p isz c ie  —- a le  p rz y jd ź c ie  
o so b iśc ie  po  B E Z P Ł A T N E  p ró b n e  le ­
czen ie .

D R , P. R, SZYM AŃSK I, 
S p e c j a l i s t a  H e m o r o id ó w .

1S6Ó N . D o m e n  A v e . C h ic a g o .
Chi. 2-28-34. (O głJ

(t. z. przynajmniej) postronni 
znają, Iż Polacy nie gęsi, iż 
swój język mają.”

Nie tylko swój język mają. 
Trzydzieści z górą innych 
państw uważało za wskazane 
przełożyć na 27 czy 28 języków 
to, co Polacy napisali. A znaj­
dują się wśród nich narody, jak 
n. p. Francja i Italja, które 
i wiekiem i rodzimym dorob­
kiem kulturalnem zasługują na 
uwagę.

Nic też dziwnego., że ambit­
ni młodzi Amerykanie, nawet 
niepolskiego pochodzenia, gar­
ną się na studja do Polski i ję­
zyka polskiego skwapliwie się 
uczą.
Stefan P. Mierzwa, Dyr. Wyk. 
Fundacji Kościuszkowskiej — 
149 E. 67th St., New York City

Tomczak Na 
Kapitana Policji.

Czynione są obecnie starania, 
przez Klub Obywatelski Pol­
skiego Pochodzenia w 34 war- 
dzie, aby dla Polaka, poruczni­
ka Piotra Tomczaka (Tom- 
chek) zdobyć rangę kapitana 
policji na stacji przy Shake- 
speare avenue, gdzie obecnie p. 
Tomczak jest zastępcą kapita­
na.

Do pomocy klub ten wzywa 
wszystkie organizacje polskie i 
zrzeszenia polskie w Chicago 
jak i też Prasę polską.

Z klubu wyżej podanego czy­
nią starania panowie : Jan Ryd- 
welski, Jan Lipowski, Zygmunt 
Panek, Piotr Ross, Klemens 
Danz, Józef Janowiak, Jan Los, 
Antoni J. Kozuba!, Wincenty 
Adamczyk i Teodor Jabczyński.

Stracenie dwóch Murzynów.
Bellefonte, Pa. — Dwóch Mu­

rzynów stracono wczoraj W tu- 
tejsżem więzieniu za mord do­
konany podczas napadu rabun­
kowego.

Metalurg ja  je st to nauka o 
sposobach w ytapiania metali.

Jutro posiedzenie Tow. 
„Oświata”, Gr. 1086 Z. N. P.

Tow. „Oświata”, grupa 1086 
Z. N. P„ będzie miało swoje 
posiedzenie jutro wieczorem o 
godzinie 8mej w sali parku 
„Kościuszko” przy Diversey 
ave. i Crawford. Sprawy waż­
ne będą omawiane, a między 
innemi także i sprawa dwu­
dziestopięcioletniej rocznicy i- 
stnienia naszego towarzystwa, 
uprasza się więc wszystkie 
członkinie o przybycie. Po po­
siedzeniu podana będzie prze­
kąska, a także nader interesu­

R O M A N
1 0 3 9  M i l v

D ia m e n ty  
ś lu b n e  O b rą c z k i 
S re b rn e  W y ro b y

Z e g a ry , R e p e ra c ja  
Z e g a rk ó w  i B iż u te r j i

J T E L E F O N  A l

K O S I Ń S K I

g a u k e e  A v e .
E g z a m in a c ja  /  \

O czu L
D o p a s o w a n ie

O k u la ró w
DR. HENRY F. KOSIŃSKI

OPTOMETRYSTA / J
IM IT A G E  3 0 3 8

X  M A R K S  T H E  S P O T ” !a

jący odczyt wygłosi dr. Helena 
Górecka. — Helena Dybko, se­
kretarka, prot.

$10,000 za stratę dwóch
palców.

Pittsburgh, Pa. — Sąd przy­
znał 14-letniemu Janowi Hehrs 
$10,000 odszkodowania od mia­
sta za stratę dwóch palców, 0- 
derwanych eksplozją naboju 
dynamitowego, — znalezionego 
przez chłopca na gruntach miej 
skich. Miasto używało tych na­
bojów do wysadzania pni w par­
ku, blisko domu chłopca.

*
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Większa Przyjemność z Każdej Filiżanki

"S IU D A "
T E A

Ś w i e ż a  z  O g r o d ó w ”11

Zadusił żonę i 3-letniego synka. Polski jubiler obrabowany.

Bydgoszcz, Polska. — Aresz­
towano tu Antoniego Kaloszyń- 
skiego, lat 26, bezrobotnego, 
który udusił swoją'żonę i 3-let­
niego synka. Przyczyny ohyd­
nego mordu dotąd niewyjaś­
nione. Żona Kaloszyńskiego 
pracowała w fabryce i z zarob­
ku utrzymywała całą rodzinę. 
Zbrodnia jest tern potworniej­
sza, że Kałoszyńska była w od­
miennym stanie.

Kenosha, Wis. — Ignacy Nie- 
wierowski, właściciel składu 
jubilerskiego, zawiadomił poli­
cję, że złodzieje skradli mu z 
okna wystawowego towaru na 
paręset dolarów.

Amerykanin zabił żonę 
w Meksyku.

Meksyk-miasto. — D. Monte- 
kio, Amerykanin, zastrzelił swo 
ją  żonę w domu jej siostry, po 
ostrej kłótni.

Ż A R T .
Pani powinna pisać 
Takie malutkie wiersze: 
Wąziutkie — gdy się patrzy, 
Lecz uczuciem najszersze.

Powinna pani także 
Na dziecinnej kuchence 
Smażyć z tęczy motyle 
W siedmiobarwnej sukience.

Wiersze pani niech mają 
Złote rzęsy i trzepot 
Owych istot słonecznych, 
Kochających na ślepo.

Wreszcie takie niech będą, 
Nieuczone i proste,
Jakby miały przerzucać 
Złote do nieba mosty.

Eug. Przyłbica.

Obiad Na Jutro.
Barszcz ogórkowy.

Chop Suey. 
Migdałowe Ciastka. 

Herbata.

L E L O N G A  W IO S E N N Y  K A P E L U S Z .

W I E B O L D T ’ S
P rz y  6 3 C IE J UE. 
b l is k o  HALST13D 

P rz y  A S H L A N D  B LV D . 
b l is k o  M A D ISO N

P rz y  M IL W A U K E E  A V E . 
b l is k o  A SH L A N D

P rz y  L IN C O LN  A V E . 
b lis k o  B E L M O N T

W i M M I I M D Kupujcie w Czwartek od 9:30 do 9:30

BEATRICE BEST 
MASŁO

Funt27c
Wyborne ś w i e ż e  
śmietankowe masło. 
92 iscore. Na wagę. 
2 funty odbiorcy.

CLO¥ERBLOOM
JAJA

J g C  Tuzin

Także ileadow  Gold. 
12 w ipuidełku. 2 .pu­
dełka odbiorcy.

SUNKIST
POMARAŃCZE

Tuzin
Wieakości 250. Słod­
kie i  soczyste. Bar­
dzo specjalnie!

ARMOURS SMALEC — w 1-
funtowych pudełkach. ff*
2 odlbiorcy. F un t ..........  —
SER SZWAJCARSKI — extra 
wyborny, z Wteconsin, 
fun t ..............................
STEAK Z ŁOSOSIA — wybor­
ny, czerwony, z Ala­
ski, fun t ................
Śledzie  — wyborne Ej-I-gg 
duże, toluiefin, f u n t . . . .

WYBORNA
MILKFED CIELĘCINA.

Kotlety od łopatki, fu n t---- 12c
Kotlety od żeber, funt.......... 15c
Kotlety od nerek, funt .........18c
CATSCP — My Preferewee® ^, 
marki, 14-uncjowa butelka .ir—*
JEL-SERT — żelatynowy deser.
Różne paczki
smaki.
SUNBRIGHT CLEANSER —
zwykłe 5c tSl za ‘S
puszki........ 3  M W  w
LIB!BY’S ŁOSOS —  w wyso­
kich (puszkach. Wylborny, czerww- 
ny, a  Alaski. 2 puszki 
odbiorcy,. .  "" za
SER ŚMIETANKOWY — Swift-* 
Brookfield,, 3-uncjowa 
paczka .........................
FIGOWE CIASTKA — ,Sunshine 
świeżo wy- <»» funty 

~  za

GOLD MEDAL MĄKA
próbowana w kuchni, 6̂ 
5-funtowy woreczek
BOGOTA KAWA — mielona we­
dług życzenia. Świeżo 
upalana. F unt ..........
SUNKIST GRAPEFRUIT —
słodkie i  soczyste.
S z tu k a ..........................
KAPUSTA — solidne

I9 c

główki, fun t ...........
IDAHO KARTOFLE — dobre 
do pieczenia, specjalnie 
f u n t ..................................

3 iicNOWE KARTOFLE — U. S, nr. 
1. Najlepszej M funty 
jakości. “ S? za
SMAŻONA PŁASTUGA (hali, 
but) najlepsza ja- 
ką można nabyć. Funt
SPAGHETTI — na sposób wło­
ski, bez funty
mięsa, za
POUND CAIIES — z rodzynka­
mi albo za
zw ykłe..........
PAJE ANANASOWE «  —
duże. Każdy ........ .. —■ —•
HOT CROSS BUŁECZKI —
świeże, w domu wypie- «  
kane, tuzin ................. “  '
PIECZONE CALI SZYNKI —
z bochenkiem białego @ djp 
Chleba. Raizem za ..  .

19c

iS c

3S c
- Swift’e

lunshine

ńekane. za 1 9 c
PRZEKĄSKA Z WIEPRZOWYCH KOTLETÓW

D w a  w  C h le b ie  o b s m a ż o n e  k o t l e t y  z  k a r t o f la m i  —-  
s a ła t a  z  p o m id o r ó w  i  s a ła t y ,  c h le b  z  m a s łe m , d e s e r , h e r ­
b a t a  a lb o  k a w a .

N a  S p r z e d a ż  T y lk o  w  C z w a r te k  —  Z a  G o tó w k ę  B e z  D o s t a w y .

H O U S E H O L D  A RTS
Ą

O r l i c e  

B r o o k s

Scraps
(Jorm

£jfectivo

Quiłt
^rien^ship

Chain
(Patiem

5096

..Chop Suey”.
Na żądanie. — Aby przyrzą­

dzić „Chop Suey” prawdziwie 
chińskim sposobem musi się go 
ugotować na bul jonie takim, 
jakiego używają Chińczycy. 0- 
tóż na dwie kwarty chińskiego 
bul jonu, bierze się cztery fun­
ty mięsa z kur i cztery funty 
chudej wieprzowiny. Mięso ku­
rze powinno być pokrajane no­
żem na kawałki, jak najmniej­
sze, a wieprzowina może nawet 
być siekana. Oba te gatunki 
mięsa zmieszać razem i zalać 
pięcioma kwartami zimnej wo­
dy. Wsypać łyżkę stołową soli. 
Nałożyć na garnek pokrywę 
pasującą szczelnie i gotować na 
wolnym ogniu przez dwie go­
dziny, albo dopóki nie wyparu­
je połowa wody.

Gdy to nastąpi, mięso wyjąć 
z płynu i odłożyć na bok, wszy­
stek tłuszcz, jaki pływa na 
wierzchu, starannie zebrać, po­
czerń płyn przecedzić przez 
rzadkie płótno (chese cloth) 
złożone we dwoje. Przecedzić' 
drugi raz i trzeci, dopóki nie 
otrzyma się buljofniu całkiem 
klarownego. Wtenczas szybko 
ostudzić i zebrać resztę tłusz­
czu jaki może znajdować się 
na powierzchni. Tak przyrzą­
dzony bul jon pozlewać do bu- 
tel i trzymać w lodówce, żeby 
móc go użyć w razie potrzeby.

Buljon chiński mając do roz­
porządzenia, można przyrządzić 
„chop suey” u siebie w domu i 
być pewną, że się nie dozna za­
wodu. Sposób przyrządzania 
„chop suey” jest taki:

Funt i pół świeżego mięsa 
wieprzowego pokrajać na cien­
kie paski. Do tej ilości mięsa 
pokrajanego wsypać dwa fun­
ty świeżych kiełków fasoli 
(bean sprouts), pół filiżanki ce­
buli pokrajanej na kawałeczki, 
dwie filiżanki pędów bambuso­
wych (bamboo shóots) pokra­
janych na kawałki tej samej 
wielkości co wieprzowina, wresz 
cie filiżankę i pół grzybów świe­
żych, pokrajanych na plaster­
ki.

Dno garnka dość dużego za­
lać olejem z orzeszków ziem­
nych (peanut oil), ćwierć fili­
żanki zwykle wystarcza, a sko­
ro się zagrzeje, wsypać miesza­
ninę powyższą. Nałożyć pokry­
wkę na garnek i gotować 30 
minut, poczem wlać wyżej opi­
sanego buljonu chińskiego tyle, 
żeby pokrył wszystko w garn­
ku i znów gotować przez 15 mi­
nut. Po ugotowaniu zalać fili­
żanką sosu chińskiego i na­
tychmiast podać na stół z ry­
żem.

Sos chiński sporządza się w 
taki sposób: Jako podstawę do 
niego wziąć jedną filiżankę 
chińskiego buljonu. Buljon tera 
zagotować i podczas kiedy się 
gotuje, wmieszać stopniowo: 
łyżeczkę krochmalu (corn- 
starch), pół łyżeczki sosu z fa­
soli chińskiej (soy sauce), trzy 
krople oleju sezamowego (se- 
samum seed oil), pół łyżeczki 
soli, ćwierć łyżeczki cukru. Sos 
tak przyrządzony lać powoli do 
gotującego się buljonu, mie­
szając ciągle.

Kapelusze wiosenne będą noszone na jednej stronie głowy, gdyż 
sposób ten okazał się najnaturalniejszym i  najodpowiedniejszym. 
Z rozpoczęciem sezonu wiosennego zaczną się pokazywać małe bre- 
tońskie kapelusze o lekko podniesionych rondach, tyrolskie kapelu­
sze o szerokich rondach i wiele innych w delikatnych pastelowych 
kolorach, jak różowy, kremowy i niebieski.

Dr. Wynekoop Jutro Świadczyć 
Będzie we Własnej Obronie.

Stan Dziś Zakończy Przesłuchiwanie Świadków.
Dr. Alicja Lindsay Wyne­

koop, którą obrona stara się o- 
czyścić z oskarżenia, że zamor­
dowała swoją synowę Retę 
eta własnych korzyści, a z mi­
łości do swego syna, jutro ma 
stanąć za świadka we własnej 
obronie.

Oskarżona, lat 63, według pis 
nu jej obrońców, jutro starać 
się będzie udowodnić, że jest 
niewinna zarzucanej jej zbro 
dni. Syn jej, Earle, który od 
dnia wypuszczenia go z więzie­
nia powiatowego znikł jak kam 
fora, nie będzie odszukamy i po­
wołany na świadka.

Jutro zatem Dr. Alicja Wyne 
koop stanie przed sędzią kry­
minalnym Hieronimem B. Mil-

Pani Howard Oskarżona o Pijaństwo 
i Szaloną Jazdę Automobilową.

Czterech świadków, w tem 
internista i dozorczyni, zezna­
wali wczoraj, że pani Blossom 
Howard, ęks-aktorka kabareto­
wa, była pijana dnia 17go gru­
dnia, gdy swoim automobilem 
najechała na inną maszynę i 
spowodowała okaleczenie prof. 
Garretta H. Levertona, z Uni­
wersytetu Northwestern.

Razem dziesięciu świadków 
zeznawało wczoraj na jej roz­
prawie jaka się toczy przed sę­
dzią miejskim, Józef H. Mc 
Garry, w sądzie dla spraw au­
tomobilowych.

Pani Howard, blondynka, 
znana także ja_;o panna Blos­
som Taylor, podczas zeznań 
świadków siedziała w sądzie z 
okrytą twarzą w futro, aby nie 
być fotografowana. Obek niej 
siedział jej mąż, J. Howard, sa- 
luniarz z północnej strony mia­
sta, któremu przypisują wpły­
wy w kołach politycznych.

Za zezwoleniem prokuratora 
stanowego w roli oskarżyciela 
występował wczoraj Harry 
Pritzker, adwokat prof. Le- 
vertcna, który powiedział, że 
pani Howard skręciła w kierun­
ku południowym na Sheridan 
road z Rosemont avenue, dnia 
17go grudnia nad ranem i je ­
chała po niewłaściwej stronie 
ulicy, że zmusiła inną maszy­
nę do przystanku a dwie na­
stępne przypadkowo ominęła, 
aby uniknąć kolizji; potem na­
jechała na maszynę Jana 
Baird’a, instruktora dramatu 
na Uniwersytecie Northwest­
ern.

„Prof. Leverton, który je­
chał w automobilu p. Bairda zo­
stał boleśnie okaleczony”, mó­
wił adwokat Pritzker. „Wyka- 
żemy, że oskarżona winna jest 
szalonej jazdy automobilowej, 
że była pijana i że użyła klą­
twy po wypadku, w którym sa­
ma została lekko okaleczona.”

PRYSZCZE
PIEG I

USUNIE

V E R V E N A
BALSAM MŁOBOŚCI

W y g ła d z i  z m a rsz c z k i. W y d e i ik a t-  
ni ce rę . P rz y n ie s ie  u ro k  i c z a r  m ło ­
dośc i w a s z e j  tw a rz y . D u ży  s ło ik  
$1.50. K u p ic ie  w  k a ż d e j  p o ls k ię j  
a p te c e  lu b  p isz c ie  a lb o  z g ło śc ie  się  
do

V E R V E N A  CO.
1670 W. Division S L , Ghicagc

V E R V E N A  P R O G R A M  
K A D JO W Y

W  p ią t k i  o o te j  w ie c z o r e m , W G E S , 
1300 K ik ;  av s o b o ty  o Ofej w ie c z o ­
r em , W G E S ; w  n ie d z ie lę  o 4 :30  po  

p o łu d n ia  —  W G E S .

W modełku znajdzieeie ilustracje wykończonego kwadratu aktualnej 
wielkości, pokazując kontrast materji, akuratnie narysowane wzory7, ilu­
strację całej kołdry, kontrast kolorów i instrukcje do zrobienia kompletnej 
kołdry7. Cena modelka 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) wraz z kuponem, na którym na­
leży wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na ad res: Dziennik Chicagowski, 1455 W. Diyision 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA •
I . ;

No..................  (Alice Brooks) ,
• i

’ Imię i Nazwisko...........................................................    J
i

J Adres ...........................................    J
! '
; M iasto.................. ........................... . Stan ......................  ,

RODZICE I DZIECI.

Anetka kończy właśnie szes­
naście lat. W dzień imienin mat 
ka bierze córkę na stronę i po­
wiada :

— Słuchaj kochanie, właśnie 
jesteś już dorosłą panną, chcia- 
lam więc z tobą pomówić o kil­
ku sprawach drażliwych.

— Proszę bardzo — odpowia­
da córka ; — czego marna chcia 
łaby się. dowiedzieć?

ŁADNA PORANNA SUKIENKA. 
Annę Adams Modelko 1782.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 
40, 42, 44. Na wielkość 16 potrzeba 
3J4 jarda 36 calowej materji.

Prosimy przystać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
mig i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziennik Chicago, 1455 W. Divi 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkicm DWA­
DZIEŚCIA PTEÓ CENTÓW.

' PROSZĘ O NADESŁA- 
! NIE MODELKAi

N r . . . ........... ..

« Wielkość ..........................

lerem, aby tak sędziemu jak i 
członkom ławy przysięgłych 
powiedzieć, że nie wie nic o za- 
kloroformowaniu i postrzeleniu 
jej synowej w domu tej starej 
lekarki pnr. 3406 West Monro-e 
ulica, dnia 21 go listopada.

Starać się będzie dalej udo­
wodnić, że o śmierci Rety do­
wiedziała się wtedy, kiedy sa­
ma udała się do swojej kance- 
larji i tam znalazła zwłoki za­
mordowanej mężatki.

Spodziewają się, iż Dr. Wy­
nekoop świadczyć się będzie 
wielkiem przywiązaniem db za­
mordowanej synowej Rety; te­
go od swojej klientki spodzie­
wają się jutro jej obrońcy, ad­
wokaci W. W. Smith, Milton 
Smith i Franciszek J. Tyrrell.

W obronie oskarżonej wystą 
pią także i inne osoby jak Jan 
Van Pelt, były posługacz w do­
mu starej lekarki; powoła go 
za świadka obrona jeśli „poli­
cja już z miasta nie wywio­
dą”, jak mówił wczcraj adwo­
kat Tyrrell.

Krążą pogłoski, że policja czy 
leż. prywatni detektywi upili 
Van Pelta po stawieniu Dr. 
Wynekoop w stan oskarżenia, 
jmusili go do kąpieli w parow­
ie , i zimnej wodzie, aż on 
.Li.uyzr.d” się'do zabicia Rety 
spodziewając się od lekarki tej 
podziału asekuracji w sumie 
$12,000 oraz jej wyjścia zamąż 
za niego.

•Jutro także świadkami na 
rozprawie będą Dr. Katarzyna 
Wynekoop i Walker Wynekoop, 
córka i syn oskarżonej.

Prokurator ja  wczoraj zakoń 
czyła przesłuchiwanie świadh 
ków swoich gdy lekarze Dr. 
Tómasz L. Dyer i Dr. Jerzy 
Kearns opowiedzieli o trzech o 
ględzinach przeprowadzonych 
nad zwłokami zamordowanej 
Rety, aby dowiedzieć się kto 
i dlaczego ją  zabił. Lekarze ci 
twierdzili, że kula rewolwero­
wa przyczyniła się do śmierci 
tej młodej kobiety.

Krzyżowym pytaniom wczo 
raj oddany był Dr. Dwyer, do 

iedawna lekarz koronera po­
wiatowego, Franciszka J. Wal 
ba, który zmuszony był prze 

obrońcę, adwokata. W. Wi 
Smitha ołówkiem wskazać na 
plecach Smitha miejsce postrze 
lenia, W dodatku adwokat 
Smith urządził sobie taką 
„szopkę”, że prokurator Dou— 
gherty zmuszony był przeciw­
ko temu zaprotestować.

/MA4 PRAKTYCZNA.

A lu m n k i P la n u ją
U rządzić  Zabaw ę.
Wczoraj wieczorem odbyło 

się w restauracji pp. Lenardów 
specjalne posiedzenie członkiń 
komitetu zabawy, gdyż Alumn­
ki Akademji Najświętszej Ro­
dziny z Nazaretu zamierzają 
urządzić zabawę karcianą dnia 
ligo  kwietnia o godzinie 7 :30 
wieczorem, w Alidytorjum wy­
żej wspomnianej uczelni. Myśl 
urządzenia zabawy powstała 
w celu zebrania dostatecznego 
funduszu na cel stypendjalny, 
dlatego też Alumnki zadecydo­
wały jednogłośnie urządzić nie­
zwykłą zabawę karcianą. Zaba­
wę tę nazwano niezwykłą z po­
wodu tego, że podczas niej na­
stąpi wspaniała wystawa wie­
kowego orszaku ślubnego. Or­
szak ten będzie się składał z 
młodych panien przybranych 
w najrozmaitsze stroje ślubne 
ostatniego stulecia do czasu o- 
becnego, a przytem podziwu 
godzien będzie i najnowszy okaz 
stroju ślubnego. Rewja tych 
strojów ślubnych zapowiada, 
się nadzwyczaj pięknie i impo­
nująco.

Komitet zabawy robi już 
właściwe przygotowania do tej 
zabawy i stara się usilnie uczy­
nić ją  jedną z najpomyślniej­
szych i najokazalszych zabaw 
towarzyskich, jaką kiedykol­
wiek przedtem oglądano na Po­
lan ji. Pozatem na zabawę tę bę­
dzie przeznaczona ogromna li­
czba wartościowych i oryginal­
nych premji do każdego stolika 
oraz wiele pięknych premji 
tak zwanych „door prizes.” Po 
zabawne karcianej będą podar- 
wane smaczne przekąski i ka- 
w'a. Dzieło już jest rozpoczęte 
a komitet zabawy składający 
się z kilkunastu energicznych 
członkiń zabrał się już do pra­
sy. Już pieiwwsze kroki jego 
wykazują, że przedsięwzięte 
przez nich dzieło będzie uwień­
czone chwałą i należnem powo­
dzeniem.

Czecho S ło w ia ń sk i  
K oncert.

Słowiański Klub, przy uni­
wersytecie chicagoskim, urzą­
dza czechosłowiański koncert 
w przyszłą sobotę, dnia 3go 
marca o godzinie 8:15 wieczo­
rem w International House 
Theater, mieszczącym się pnr. 
1414 E. 59ta ul,

Na program koncertu tęgi 
złożą się utw7ory następują­
cych kompozytorów: Smetany 
— „Vltava” i „Polka”, Nesve- 
ry — „Moranvenko”, Palla, — 
„Minuet”, Pokornego — „Pasol 
Janko tri voli”, Schneider - 
Tmayskiego — „Kukucka” i 
Mendelsohna — „Concerto.” 
Wykonawcami zaś programu 
tego s ą : Louis Dvonch, znako­
mity s^krzypek, p-na Mar ja Pa- 
larik, śpiewaczka sopranowa, p. 
Wład. Sasko, najlepszy słowiań 
ski pianista, p. Olda Jirousek, 
najlejszy czeski wiolonczelista, 
p. Nellie Jobanides z siedmio­
ma tancerkami, czechosłowacki 

ąuintete” i Stów. czeskich 
śpiewaków „Lira”, które zdoby­
ło pierwszą nagrodę podczas 
zeszłorocznej Wystawy Świa­
towej.

Po koncercie nastąpi zabawa 
towarzyska. Po rezerwacje zgła 
szać się można do International 
House, wołając Fairfax 8200, 
a bilety nabyć można w Rey­
nolds Klubie, uniwersyteckiej 
księgarni i Woodworth księgar­
ni.

Wydział Pań Przy 
Macierzy Polskiej.

W y d zia ł P a ń  p rz y  M acierzy  
P o lsk ie j, będzie  m ieć  sw e  r e g u ­
la rn e  p o siedzen ie  w  czw artek , 
■dnia Ig o  m a rc a  o godzin ie  1 :30 
po poł. w  sa li M acierzy  P o lsk ie j, 
n a  M ilw aukee A ve. p rz y  N o r th  i 
D am en  aves. W sz y s tk ie  p an ie  
d e leg a tk i z poszczegó lnych  od­
działów  są  u p rz e jm ie  p roszone 
o p rzy b y c ie  n a  to  posiedzenie .. 
— E. D ek a , p r e z e s k a ; S. U rb a ń ­
sk a , se k r . k o resp .

REKORDOWA ZNIŻKA CER!
Na TRZEWIKI

Dla Pań i Panien
1,500 p a r  s u e d e  i  iiowości<fcwyel»  
k o m b in a c y jn y c h .  N a j w ię k s z a  t a ­
n io ś ć  n a  trzeA vik i w  ty m  r o k u . I lu ­
s t r a c j a  p r z e d s t a w ia  t r z e w ik  iv y ja -  
tkoAvo d o b r e j  ja k o ś c i .  P r z y jd ź c ie  
w c z e ś n ie j ,  j e ś l i  c h c e c ie  s k o r z y s t a ć  

z  t e j  s e n s a c y j n e j  
s p r z e d a ż y !$1

W a r ­
to ś c i

do
$3.00

lw ię i Nazwisko

Miasto

Stan . -

Adres

Tjara jest to potrójna złota 
korona papieska.

THE TUTTS

StubBY

Listki zakurzone od kwiatów 
oczyszczać łapką zajęczą, która 
jest nadzwyczaj miękką, listka 
nie uszkodzi, a kurz dobrze zbie 
rze.

Rozmyślania 
o Męce Chrystusa Pana
ułożona podług nauk KS. WA- 
LERJANA KALINKI, U. R., na
sprzedaż w biurze Dziennika 
Chicagoskiego. 1455 W. Divi- 
gion ul. Wydanie europejskie.
Po niskiej
cenie,....... ' . . . . . . . . . . .

Pocztą 25c
22c

By Crawford Young

BUD CtARA,

MoM hąj- ąlready STarTed AduisinO  Gnacie 
AlgOGT HER. Love LIFE .

/ /

Aby szklanki od napojów mia­
ły połyskujący wygląd należy je 
spłókać w bardzo gorącej wodzie, 
w której szczypta boraksu była 
rozpuszczona i stawiać jc dnem 
do góry aby obeschły. Copyright. 19*i, by Central Press Associ L 2 &

CHICAGO M A IL  ORDER 
ECONOMY OUTLET

5 1 1  Ś. Paulina S t,

La .

6 3 9

MODNY 2 SZTUKOWY KOSTJUM. 
Modelko 639.

Nabyć można w  wielkościach 14, 16, 
18 lat, 36, 38, 40 cali w biuście. Na 
wielkość 16 potrzeba 4K jarda 39 ca­
lowej materji i K jarda 35 calowej 
kontrastowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
mię i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: 
Dziennik Chicago. 1455 W. Diri- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

...............................................................1
PROSZĘ O NADESŁA­

NIE MODELKA
Nr.

Wielkość

Imię i Nazwisko

Miasto

Stan . ,

V?

Adres



STRONA SIÓDMA

Ostatnie Wieści Ze Świata.
ŻOŁNIERZE ROSYJSCY ZESTRZELILI 

AEROPLAN JAPOŃSKI.
Tok jo, Japonja, 28. lutego. (Prasa Stów .)— Prasowa agen­

cja japońska Rengo doniosła wćzoraj, że na pograniczu, niand'- 
żursko-syberyńskiem wojsko sowieckie zestrzeliły w dniu 17go 
lutego aeroplan japoński. Według otrzymanych wiadomości z 
Hsingking aeroplan japoński zi ;trz.e,cny został przy zbiegu 
rzek Sungari i Amur. Załoga aeroplanu zginęła.

Inne depesze tej samej agencji donoszą, że wojska sowiec­
kie dwa razy ostrzeliwały aeroplany japońskie w dniu 24 lutego 
i w dniu 12 lutego. Depesze donoszą, że w dniu 24 lutego żołnie­
rze rosyjscy ostrzeliwali cywilny aeroplan japoński, wiozący 
japońskiego obserwatora wojskowego. Aeroplan, leciał wzdłuż 
rzeki Amur, która służy jako granicA między kontrolowaną 
przez Japonję Mandżurją i Rosją sowiecką. Pilot tego aeroplanu 
był ranny, lecz mógł szczęśliwie powrócić na pole lotnicze. Rząd 
japoński zamierza wystosować ostry protest do rządu w Mosk­
wie.

Okazały Pogrzeb ś. p. Franciszki Bandy« zawu Klerka
t. , | . o Bankowego i ZabraliKulińskiej. $207,000.

Wczorajszy pogrzeb śp. Frań- j najważniejsze 
ciszki Kulińskiej, staruszki, 
matki X. Franciszka Kulińskie­
go, proboszcza payafji św.- Tu- 
ebjusza w Chicago Lawn, był 

jednym z tych rzadkich pogrze­
bów, w których widzi się tak 
pokaźną liczbę Duchowieństwa 
ńorącego udział.

Na pogrzebie wczorajszym 
zauważyliśmy trzech prałatów 

księży - nie

w duchu pol-

OJCIEC ŚW. ZAMIANOWAŁ KARDYNAŁA 
NIEMIECKIEGO LEGATEM PAPIESKIM.

Monachjum Niemcy, 28. lutego. (Prasa Stów.) — Ojciec 
św. Papież Pius XI podniósł do godności Legata Papieskiego 
kardynała Michaela von Faulhaibera, aby zapewnić się, że kardy­
nał będzie mógł pozostać nadal na wolności. Kardynał Faulha­
ber kilkakrotnie wystąpił otwarcie przeciw rządowi Hitlera, po­
tępiając dążenia tego rządu do zasad pogaństwa. Hitlerowcy u- 
ważają Księcia Kościoła za jednego ze swych najpotężniejszych 
wrogów.

Kardynał Faulhaber, krytykując system rządu Hitlera, o- 
świadczył kilka dni temu ; „Zwyczaje i tradycje trwają pewien 
okres czasu i później giną, lecz przykazania Boskie są trwale i 
wieczne, i nie mogą być odrzucone z polecenia, zwykłego czło­
wieka.”

PERSJA PRZYSTĘPUJE DO PRZEPROWADZENIA 
„PIATILETKI.”

Londyn, 28. lutego. — Rząd perski postanowił rozpocząć w 
przyszłym miesiącu akcję odbudowy ekonomicznej kraju przy 
pomocy „piatiletki”, wzorując się na Rosji i na Turcji. Persja 
zamierza wydać w tym czasie 50,000,000 w gotówce na towary 
zagraniczne, na maszyny i inne przyrządy do swych fabryk. 
Rząd perski nie ma zamiaru prowadzić tej akcji na własną rę­
kę, lecz postanowił pomagać prywatnej inicjatywie w przepro­
wadzaniu planów odbudowy.

DRUGA KOBIETA W TURCJI SKAZANA NA ŚMIERĆ.

Angora, Turcja, 28. lutego. — Piękna 22-’etnia służąca Aiczs 
I-Ianim skazana została, na śmierć na szubienicy za otrucie swe­
go chlebodawcy i jego syna. Aicze dodała trucizńy do miodu, 
który podała obu na śniadanie. Aićze jest drugą kobietą w hi- 
storji Turcji, skazaną na śmierć za morderstwo’.

CZECHOSŁOWACKIE OBROTY HANDLOWE GDYNI.

Gdynia, 28. lutego. — Dzięki silnej propagandzie Komitetu 
Handlowego w Morawskiej Ostrawie zwiększają się stałe cze 
chosłowackie obroty handlowe z Qdynfą. Komitetowi ostrow­
skiemu zawdzięcza Gdynia transporty sardynek, śledzi, owo­
ców południowych, kakao, złomu żelaznego, cyny, koniaku, win, 
wyrobów włókienniczych i pasów transmisyjnych importowa­
nych do Czechosłowacji oraz maszyn przemysłowych, likierów, 
mebli giętych i nawozów sztucznych, esksportowanych z Czecho­
słowacji. Nadto w przygotowaniu są wielkie ładunki okrętowe 
czechosłowackich słujów telegraficznych i celulozy oraz zamor­
skiej kalafonji. Pracami komitetu interesują się-Izby Handlowe 
w Ołomuńcu, Pradze, Opawie, Koszycach i Bratisławie, a ostat­
nio również i Ministerstwo Handlu w Pradze.

kilkudziesięciu 
Wyłączając organistów, których 
jyło dziesięciu.

Orszak pogrzebowy wyruszy, 
z domu żałoby pnr. 4830 Neva- 
da ul. w dzielnicy Hanson Park 
do. kościoła św. Jakóba. Po przy 
wiezieniu zwłok śp. Franciszki 
Kulińskiej przed kóściół — 
wśród śpiewu kapłanów i orga­
nistów i wśród żałosnych 
dźwięków dzwonów, koŚciel— 

ych wniesiono trumnę ze zwło 
kami nieboszczki do kościoła 

ustawiono ją na katafalku, 
wokoło . której stały płonące 
świece. Odśpiewane następnie 
zostały według przyjętego zwy 
cz-aju, Wigilje pod przewodnict­
wem X. Franciszka, Kulińskie­
go. Po- wigiljach odprawione 
zostały trzy Msze św. za duszę 
śp. Franciszki Kulińskiej. Przy 
głównym ołtarzu celebrował 
syn zmarłej X. Franciszek Ku­
liński w asyście X. Władysła­
wa Nosala jako djakona i X.
Ludwika Handzla- jako subdja- 
kona. Przy bocznych ołtarzach 
ciche Msze św. jednocześnie od­
prawiali X. Władysław Kozłow­
ski i O. Stanisław Pawłowski, 
O .F.M . ze Sturtevant, Wis. W 
sanktuarjum zasiedli: X. pra­
łat Tomasz P. Bona, X. prałat 
Franciszek G. Ostrowski i X. 
prałat Antoni Hałgas. W śred­
nim ganku znajdowali siępoza, 
tern następujący kapłani: X. 
S. Kowalczyk, C .R ., X. Jan 
Drzewiecki, C , R ., X. Piotr Py- 
terek, X. dr. Aleksy Górski, X. 
Stanisław Radniecki, X. Jakób 
J. Strzycki, X. Franciszek S. 
Rusch, X. Franciszek Jagiel­
ski, X. Franciszek Marcinek, 
X. Leon Żuchoła z Desplaines, 

. Paweł Sobota, X. Bolesław 
rzycki, X. Walenty Beliń- 
L Tadeusz Nowak z Blue 

mad, X. Stanisław Czapelski,

6 NOWYCH KUTRÓW BUDUJE STOCZNIA GDYŃSKA.

Gdynia, 28. lutego. — Eksportaeja większych kutrów, które 
w ostatnich czasach zbudowane były na, stoczni- rybackiej w 
Gdyni, okazała się bardzo popłatną. Wielu rybaków zgłasza się 
do Instytutu Rybackiego z propozycją nabycia podobnych ku 
trów, w związku z czem Morski Instytut Rybacki, który prowa­
dzi akcję rozbudowy polskiego rybołóstwa morskiego, zadecy 
dowal równoczesną budowę 6 dalszych kutrów, 4 z nich budujej 
już Stocznia Rybacka, a dwa dalsze wkrótce ro^pocznie budo­
wać Stocznia Gdyńska.

Kutry te będą wyposażone w motory spalinowe wyrobu 
„Perkuna”, częściowo w Diesla fabrykacji firmy „Skód.”
WIELKIE NADUŻYCIA NA SZKODĘ SKARBU PAŃSTWA.

Gdańsk, 28. lutego. — Przeciw znanej w wolnem mieście 
firmie śledziowej Pommer wytoczono śledztwo o nadużycia na 
szkodę skarbu Państwa. Śledztwo wykryło, że w akcji tej przy­
noszącej skarbowi Państwa poważne straty, zamieszani są gdań­
scy urzędnicy celni. Wspomniana firma w beczkach śledzio­
wych sprowadzała radynki i inne ryby wartościowe, od których 
cło jest kilkakrotnie wyższe od cła na śledzie solone.

AMB. ANGLJI W PARY*UZŁOZYŁ REZYGNACJĘ.

Londyn, 27. lutego. — Lord Tyrrell, przez przeszło 4(5 lat 
wybitna osobistość w angielskim świecie dyplomatycznym, zio 
żył wczoraj rezygnację ze swego stanowiska ambasadora Wiel 
kiej Brytanji w Paryżu. Powodem ustąpienia lorda Tyrrella. jes 
zly stan jego zdrowia, które nadwyrężył poważnie w ostatnich 
6 latach na bardzo trudnej placówce, dyplomatycznej w Paryżu 
Następcą ambasadora, Tyrrella w Paryżu ma zostać sir George 
Russell Clerk, obecny ambasador Wielkiej Brytanji w Bruk­
seli.

9 osób zabitych na wyścigach.
Rosario, Argentyna. — Dzie­

więciu widzów’, którzy chcieli 
przebiec przez wyścigowy tor

I automobilowy, zginęło na miej­
scu pod kolami jednego z aut 
wyścigowych. Kierowca auta 
nie ponosi żadnej winy.

Bacznosc.
RAH0TKI - A. WILKONSKIŁGG
P rz y p a d k i  k tó r e  n a  w ła s n e  oczy 
w id z ia łe m , w  is to c ie  m a łe , a 
w ie lk ie g o  w s ty d u  n a ro b i ły . 1 S 0

Baeziisśe
Czeczotka - P. J. Bykowskiego
B a rd z o  z a jm u ją .c a  p o w ie ść  z 
d a w n y c h  c z a s ó w  p rz e z  znanegip  
a u to r a .  H
C e n a ......... ...........................i..C e n a . . . . . . . . . . ................  ................................ ..

O p o w ieść  h is to r y c z n a  z c za -  
I l i i O  f  ~  TERESY JADWIGI só w  J a n a  S o b ie sk ie g o .

........ . ............ ------------- C e n a  t y l k o .......................

K s ią ż k i  te  p o s ia d a ją  T R W A Ł E  o p ra w y , o zd o b io n e  Z Ł O T E M I L IT E ­
R A M I. C E N A  T R Z E C H  E G Z E M P L A R Z Y  50c. P o c z tą  7c w ię c e j za  k a ż d ą  
k s ią ż k ę . —  D o n a b y c ia  w  b iu rz e

DZIENNIKA CHIGAGOSKIEGO

X. Maksymiljan. Kotecki, X. 
Tomasz Sampoliński, X. J. D. 
Sharp, X. Ferdynand Scieszka, 
X. Wincenty Nowakowski, X. 
Edward Krakowski, X. Paweł 
My tyś, X. Fr. Hładki, C.M., X. 
Piotr Witmański’, X. Ignacy 
Renklewski z Harwey, X. Feliks 
Prange, X. Edward Dankowski, 
X. Franciszek Wojciechowski, 
X. Edward Przybylski, X. Frań 
ciszek Dampts, X. M. J. Fen- 
nesy, X. W. J. Shortall, X. Fle­
ming i X. Hoffman.

Na chórze podczas Mszy św. 
śpiewali następujący organiści: 
Aleksander Karczyński, Stefan 
Bolewski, J. Bochniarz, Fran­
ciszek Pawłowski, Kazimierz 
Uszler, Leon Cieszykowski, 
Stanisław Mroziński i Wojciech 
Misiura. Na organach przygry­
wał Bolesław Graiban, miejsco­
wy organista. Na Benedictus 
solo „Nie opuszczaj nas” odśipir 
wała, panna Albina Deptućh 
solistka parafjalna.

Po Mszy św. i absolucji, od 
śpiewano „Libera” a po pomo­
dleniu się za duszę śp. Franci 
szki Kulińskiej, nastąpiło wy­
prowadzenie zwłok z kośćioł. 
do karawanu. Poczem po krót­
kiej przerwie, kondukt pogrze­
bowy podążył na cmentarz św 
Wojciecha.

Syn nieboszczki X. Franci­
szek Kuliński powiódł zwłoki 
wśród żałosnego śpiewu do gro 
bu, nad którym odprawił ostat­
nie ceremonje, poczem staną? 
nad trumną X. Szczepan. B u- 
bacż, proboszcz pa,raf j i św. 
Szczepana i w słowach szcze­
rych i serdecznych, trafiają­
cych do serc stojących wokoło 
trumny uczestników pogrzebu, 
wygłosił mowę pogrzebową. U- 
przytomni! kaznodzieja słucha 
czom jak to śmierć nieubłaga­
na zabiera z pośród rodzin na­
sze matki, te istoty najdroższe, 
które sterane pracą i znużone- 
wiekiem przenoszą się do wie­
czności. Taką właśnie istotą 
była. śp. Franciszka. Kulińska., 

powiada kaznodzieja — ktć'- 
cicho, spokojnie, w kółkura

1455 IV. DIYISION TL. CHICAGO,

skim i katolickim i mimo trud­
ności materjalnej nie szczędzi­
ła nauki dla. swych dzieci a je­
dnego z synów poświęciła, na 
służbę Bogu. My kapłani — po­
wiada kaznodzieja — patrząc 
okie'm wiary — budujemy się 
z takiego iście bogobojnego ży­
cia, maitron naszych -polskich, 
pełne czułych tro-sk około wy­
chowania. swych dziatek. Sta­
wia, kaznodzieja za wzór niebo­
szczkę do naśladowania dla, 
młodszych żon i matek jak się 
pracuje i jak się Wychowuj( 
dzieci dla Boga i dla ludzi. W 
toku dalszego przemówienia — 
kaznodzieja stawił przed oczy 
cbraz matki schodzącej do gro 
bu, pozostałym dzieciom pro 
sząc ich, by pamiętali o jej du ­
szy, wszak była ona matką któ­
ra umiała pocieszać w przeróż 
nych przeciwnościach życio­
wych a szczególnie syna kapła­
na iście pieczołowitą. otaczała- 
opieką zwłaszcza gdy niedoma- 
bał na zdrowiu.

Po mowie, pomodlono się za 
duszę zmarłej i dusze zmarłych 
na tej parceli spoczywających, 
poczem wśród żałosnego śpie­
wu „Dobry Jezu a nasz Panie, 
daj jej wieczne spoczywanie” 
spuszczono trumnę do- dołu. 
Zwłoki śp. Franciszki przyję­

ła i przytuliła do łona swego 
matka-ziemia. Po chwili orszak 
się rozwiązał i nastąpiła gro, 
bowa cisza nad świeżą mogi­
łą, jeno ■wiatr zimny i mroźny 
świstem swym zdawał się szep­
tać : „Wieczne odpoczywanie 
racz jej dać Panie, a światłość 
wiekuiste niech jej świeci n; 
wieki wieków Amen,”

Ze świeckich osób między in 
nymi widzieliśmy p. Antoniego 
Czarneckiego kolektora c 
aldermana Władysława Orli­
kowskiego, adw. J. Łaseckiege 
oraz krewnych, przyjaciół i zna 
ornych, oraz delegacje towa­

rzystw do których zmarła nale­
żała. Tu dodać należy, że Sir 
stry Felicjanki udekorowah 
w kościele żałobą ołtarze i kata, 
falk za co zasłużyły sobie nr 
pochwałę. Pogrzebem zajmc 
wali się panowie S. Brodzińsk 
i Ed. Kirsten.

Na zakończenie oddaj em-y u 
znanie członkiniom z Klubu Kr 
lowej Jadwigi, które przyrzą 
dziły przekąskę dla księży i or 
ganistów i do stołów donosiły 
Prezeską tego Klubu jest pan 
Klara Greenwald.

Zuchwały rabunek na ruchliwej 
ulicy.

Kansas City, Kas., 28. lute­
go. — Bandyci uzbrojeni w ka­
rabin maszynowy zastrzelili 
bezbronnego klerka bankowego 
na jednej z ruchliwych ulic w 
śródmieściu i uciekli xz łupem 
$207,000, z tego $1,000 w go­
tówce, a reszta w papierach 
wartościowych.

Wczoraj wieczorem, policja 
aresztowała dwóch mężczyzn i 
kobietę, podejrzanych o udział 
w napadzie.

Ani klerk, W. Kemmer, lat 
29, ani towarzyszący mu straż­
nik bankowy, nie stawiali opo­
ru bandytom.

BOLIWJA WYGNAŁA
BYŁEGO PREZYDENTA.
Arica, Chile, 28. lutego. — 

rzybył tu wczoraj Bautista 
Saavedra, były prezydent Bo- 
iwji i obecny przywódca tam­
tejszej partji socjalistycznej, 
skazany przez rząd na wygna­
nie. Powiedział on, że deporto­
wano go bez podania żadnego
pow odu.

Maszyński otrzymał nagrodę.
Warszawa. Nagrodę mini­

sterstwa oświaty, w sumie 
7,000 złotych, otrzymał Piotr 
Maszyński, znakomity kompo­
zytor, profesor konserwato- 
rjum warszawskiego i od dłu­
giego szeregu lat dyrektor To­
warzystwa „Lutnia”;

Jutro Posiedzenie
Centrali P. L. 0 . C.
Jutro wieczorem odbędzie się 

ważne posiedzenie Centrali Pol­
skich Ideowych Organizacyj w 
Chicago, skupiającej w sobie 
przeszło dwadzieścia organiza­
cyj, pracujących na polu ideo- 
wem. Początek o godz. 8 :30 wie 
czorem, a zebranie odbędzie się 
w lokalu Centrali, pnr. 1213 
Milwaukee ave.

Do omówienia są sprawy na­
der ważne, tyczące się dalszej 
działalności Centrali, uprasza 
się więc wszystkich delegatów 
i delegatki zrzeszeń, skupiają­
cych się w tejże, o przybycie na 
zebranie. Także uprasza się te 
organizacje, które oficjalnie 
nie zawiadomiły o składzie 
swej delegacji na bieżący rok, 
aby poleciły swym delegatom 
uczynić to na posiedzeniu 
czwartkowem. — St. Krygow­
ski, sekretarz.
Polak popełnił samobójstwo.

Detroit, Mich. — Adam Po­
lak, lat 37, popełnił samobój­
stwo przez zaczadzenie się ga­
zem świetlnym. Powód samo­
bójstwa- niewiadomy.

Dziś Posiedzenie Komitetu 
Olympjady Polskiej.

Dziś, o godz. 8ej wieczorem, 
odbędzie się w małej sali Z w. 
Polek przy Ashland ave. posie­
dzenie Komitetu Olimp jady 
Polskiej. Ze względu na przy­
jęcie regulaminu zawodów o- 
becńość wszystkich członków 
pożądana.

Organizacje, nie posiadające 
jeszcze w tem komitecie swej 
reprezentacji, proszone są o 
przysłanie swych przedstawi­
cieli,

Aleks. Hinkelman, przew.; 
Fr. Kempa, wice-przew.; 
Henryk Lokański, sekr.

P R A C A
POTRZEBA piekarza na pierwszą rę­
kę. takiego, który umie robić kajzer­
ki, rogalki, „pretzle”, taki który p ra­
cował dawniej w żydowskiej piekar­
ni. 8651 Baltimore Ave. W bite S tar 
Ba kory.
POTRZEBA 20 operatorek do fron­
tów przy sukniach,, 2 “zig-zag”, 2 
"hemstitchers”, 2 “metrów”, przynaj­
mniej 2 lata doświadczenia przy p ral­
nych' sukniach, inne niech się nie 
zgłaszają. S tała praca,. N- R. A. wa­
runki. Korach Bros., 913 W. Va.n 
Buren ulica. '  1
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej. Fisher, 3605 Dickens 
Ave. Z poza m iasta ma pierwszeń­
stwo. <
POTRZEBA odpowiedzialnej dziew­
czyny do lekkiej, domowej roboty, A. 
Shostak. 4063 Fiftli Ave.

Carlyle, III. — Thomas A 
Davis, 19-letni uczeń szkoły 
średniej z Pittsburgha, aresz­
towany przez tutejsze władze 
przyznał się, że zastrzelił poli­
cjanta stanowego, który go 
przyłapał na kradzieży gazoli- 
ny ze stacji przydrożnej.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym, donosimy tę  smutną 
wiar^omoSć, iż -naujkochafiszy 
mąż mój, ojciec i b rat nasz

s .  P.
WIKTOR REFKE

po długiej chorobie, pożegnał 
się -z tym  światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 26-go 
lutego, 1934 roku, o godzinie 
4 :15 po- południu.

Pogrzeb odbędzie się w  so- 
łwt.ę, dnia: 3-go marca, o godz. 
9 :30 rano, z  zakładu pogrzebo­
wego Otto J. Jaeger, 2315 W. 
North ave., do kościoła św. A- 
lojżego, przy Clarem-ońt i  1x5 
Moyne ave., a stam tąd na cmen 
tarz św. Józefa,

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w Ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marjanna- (z domu Walz), 
żona ; Wiktor i Małgorzata, 
dzieci; Jan, Anna Higgens, 
Paulina, August i  Józef, bra­
cia i  siostry.

ro d z in n em  p ra c o w a ła  n ad  w y­
ch o w an iem  sw y ch  dzieci a  co

REZOLUCJE.
Tow. św. Ireny, Griipa 61 

ZW. Polek, zasyła wyrazy 
szczerego współczucia rodzinie 
zmarłej siostry

Ś. P.
STEFAN.II KAPAŁA

i zairaaem prosi fczłoiiiiiińie by 
się zebrały z odznakami w 
czwartek rano- o godżinie 10-ej 
przed kościołem św. Wacława, 
Lawndale i Roścoe u(l., by jej 
oddać ostatnią urtnigę.

Zwłoki spoczywają u po­
grzebowego Skaji. 3056 Bel- 
mont ave.

Franciszka Kasprzak, p ic z .:
Stanisława Kuberska, sekr.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy fg smutną -wi«- 
dwność. i-ż najukochańszy msjż 
mój i ojciec nasz

S. P.
JAN KABAT

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym Światem, O- 
patitzony św- Sakramentami, 
dilia Śfigo Itr tego, 1934 r., O g*>- 
d-zinie 1Ó :3O wieczorem, prze­
żywszy la t 53.

Pogrzeb odbędzie , się w 
czwartek, dnia 1-go marca, o 
godzinie 8 :3O rano, z zakładu 
ftogirzefoowego Schlieben, 1509 
W. Superior ul., do kościoła 
ŚŚ. ' Młodzianków, a stamtąd 
na cm entarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, -w ciężkim 
żalu p o g r ą ż e n i .

Anna, żona ; Władysław i Ed­
ward, synowie; Ewelina, cór­
ka ; Jan Piwowarczyk, szwa­
gier ; Paweł i Józefa Gofron, 
Helena Kijak, bratanki i  b rata­
nice; Jan Kabat, kuzyn; Wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy Stan. Schlieben 
i Syn.

Wszystkim krewnym i  zna­
jomym donosimy tę  smutną 
waadomoaó, iż najukochańsza 
siost-ńa nasza

S. P.
MARTA KOSTRZEWA

po długiej i. ciężkiej chorobie, 
[K/żegiTała się z  tym  światem, o- 
patrzon® św. S&kramesntami, 
dnia 27go lubego, 1934 r., o go­
dzinie 3:40 po południu, w 
kwiecie wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z  domu żałoby 
pór. 842 W. 33-ci Place, do koś­
cioła Najśw. M. P. od Nieusta­
jącej Pomocy, a stam tąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę fam ilij­
ną.

Na ten smutny obrządek za- 
pralszanly wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rozalja, Władysław, Broni­
sław, Mieczysław i Helena,
siostry i  bracia, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Jul ja  
W. Kamińska, Y ards 4507. 28-2

ZAWIADOMIENIE
WsżyśtWm krewnym i zna­

jomym donosimy tę sm utną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i b ra t nasz,

Ś. P.
ŁUCJAN KOSIŃSKI

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie. pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami!, 
dnia 2Sgo lutego, 1934 roku, o 
godzinie 2:25 rano, w Średnim 
wieku.

Zamieszkiwał pnr, 5700 So. 
Bishop Ul, — Zwłoki spoczy­
w ają w zakładzie pogrzebowego 
Henryka A. Patka, 48ma i S. 
Hermitage Ave,

Bliższe szczegóły będą, poda­
ne jutro.

W ciężkim żalu pogrążona:
Józefa, żona, w raz z dziećmi 

i całą rodziną.
Po inform acje telefonować 

Y ards 37i3.

Wszysi kim krewnym i znajo­
mym donosimy tę Smutną wia- 
dotoóść, iż najukochańsza m a­
tka i  babcia nasza.

Ś. P.
BARBARA ZIENTEK

członkini Tow. św. Weroniki, 
Z. K. B .; niewiasta Różańca 
św. przy parafji św. Józefa, 
Trzeciego Zakonu św, Franci­
szka przy parafji św. Jó z efa ; 
American Legion Aucriliary and 
Gołd S tar Mother, —- p o  dłu­
giej i  ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem. Opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
2 ^ o  lutego, 1931 roku, w pode­
szłym wieku,.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek. dnia Igo marca, o godzinie 
l le j  rano, z domu żałoby pnr. 
4721 Lincoln ulica, do kościoła 
św. Józefa, a stamtąd na cmen­
ta rz  Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy, wszystkich krew­
nych i znajmych, w ciężkim ża­
lu pogrążeni:

Albert i Franciszek, synowie; 
Marjanna, Anna, Marta, Ger­
truda, i Franciszka, córki; Ka­
tarzyna Zientek, synowa ; Jan 
Drop, Jan Kujawa, Franciszek 
Dresden, Stanisław Jankowski 
i August Kaleta, zięciowie; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Henryk A. P a t­
ka. ' 28

Wsśsysłtóm krewnym i  «raa- 
jomym donosimy tę  mniutną 
wiadomość, iż najuikochańsSy 
mąż mój, ojciec, syn i brat 
nasz

S. P.
JAN ŁOPATKA

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patbrzony św. Sakramentami, 
dnia 27go lutego, 1934 r„ o go­
dzinie 5 :4S rano, w średnim 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 2051 
W. lS ty Place.

Pogrzeb odbędzie się w pią- 
, tek, dnia. 2-go marca, o godzi­
nie 8':30 rano, z zakładu po­
grzebowego W. M. Pomierskie- 
go, 1059 W- 32ga ulica, do koś- 
ścioła św. Anny, a  stam tąd na 
cm entarz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marjanna, żo n a; Władysła­
wa, Karolina, Adelina, córki; 
Stefan i  Anna Łopatka, rodzi­
ce; Leon, Stanisław, Edward, 
Wojciech, bracia; Karolina, 
siostra; Jan Włodarski, sawah 
g ie r ; Franciszka, bratowa; 
w raz z całą rodziną. Pogrzebo­
wy W. M. Poahierski. Telefon 
Boulerard 4421.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donoszę tę smutną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja,

Ś. P.
AGNIESZKA SZWAJKART 

(Z DOMU CZAJA)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 27go lutego, 1934 roku, o 
godzinie 3ej rano w kwiecie 
wieku.

Porgzeb odbędzie Się w czwar­
tek, dnia Igo marca, o godzi­
nie 9ej rano, z domu żałoby, 
pnr. 6651 N. Fairfieid Are. do 
kościoła św. Tymoteusza, Wash- 
teńaW A ra , przy Devon, a stam ­
tąd na cm entarz św, Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszam wszystich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążony :

Ludwik, mąż i rodzina.
Pogrzebowy Al. Waśko, 5810 

Higgins Are. Palisadę 2141.
•>s

P R A C A
ŻADNE wykształcenie nie jest kom­
pletne bez fachu. Nauczcie się szycia 
sukien, $25.09. kroju albo na parowej 
maszynie. Chicago School. 323 So. 
Franklin ulica. W ebster 3553. xsx
POTRZEBA doświadczonego cukier­
nika na pierwszą rękę; inny niech 
się nie zgiasaa, 8651 Baltimore Ave. 
W bite S tar Bakery.
POTRZEBA operatorek, muszą być 
pełnie doświadczeni przy pralnych 
sukniach, inne niech się hie zgłasza­
ją. lifting Sóbel & Comspany, 2300 
Anniinge Are. 28
POTRZEBA krawca, pierwszeństwo 
ma ten który umie robić przy Hoff­
man maszynie. 5359 S. Aberdeen ul.

POTRZEBA operatorek doświadczo­
nych lia 2 igłowej „ciOSing” maszy­
nie. 716 W. Madison ulica, pokój 
310. 28
POTRZEBA „ctoith m an” do robienia 
trumien. Brenner Casket Company, 
2067 W. RoOSereilt Rd, 28
POTRZEBA doświadczonych opera­
torek przy pralnych sukniach. 1542 
Miilwatukee Ave. 28
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy. Pozostać wieczorami. Reko­
mendacje wymagane. 3708 Douglas 
Bulwar. Shifrin. %
POTRZEBA unijnego janitora, do­
świadczonego. 3259 Lesington ul.. 
2gi apartam ent.
POTRZEBA tylko doświadczonych 
operatoirek ,na pojedyńczo - igłowych 
maszynach p rw  pralnych sukniach. 
Zgłoszenia: 557 IV. Jackson Bulwar. 
7me piętro.
POTRZEBA “d rire rś” do mleka, któ­
rzy mogą dostać nówyćh kostume- 
rów. Musi posiadać gotówkowy bońd 
Pisać po angielsku do: Dziennik 
Chicagoyki, 1455 W- D irlsion ulica, 
pod literą Y-2, 2
POTRZEBA dobrej gospodyni. Zgło­
sić się, 1019 N. W estern Are., w bal- 
wiemi.
DOŚWIADCZONY Szynkarz “b ar 
tender”, poszukuje pracy w tawierni. 
Zawiadomić 2325 Charleston Ul-, Jm 
Enik,
POTRZEBA doświadczonej kelnerki 
na Stałą pracę, podczas dnia. 3446 
W. North Ave„ Ballo-u Cafe.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty, pokój, Wikt i zapła* 
ta. 1532 So. A rers Ave. Lerin.
POTRZEBA doświadczonej beauty 
operatorski na stałe. Zgłosić się: 
1153 Milwaukee ave.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, dobry dom, jedno 
lziócko, własny pokój, $4,00. Telefon 
Nerada 3011.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy i pomocy z dziećmi, 
ióbry dom, zapłata. Teł. Prospect 
4850.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, musi lubić dzieci, 
pozostać na noc, rekomendacje wy­
magane, Telefon Austin 2055.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej, $5 tygodniowo. 3215 
Thomas ul., lsze piętro.
POTRZEBA doświadczonych “strip- 
per” i “w rapper” przy składaniu pu­
deł. Atłas, 444 No. Wells ulica.
POTRZEBA dziewczyny do pracy 
domowej. Pozostać. Tel. Śiidway 4239.

Drobne Ogłoszenia

DO WYNAJĘCIA
POTRZEBA na mieszkanie, ogrzewa­
ne iparą, telefon, wanna do użytku. 
Wolno gotować. $1.50 tygodniowo. 
Osobne noce, 50c. 543 N. Ashland 
Are. 28

SPRÓBUJCIE inną okolicę na wasz 
interes. Potrzeba rzeźnika do Składu 
ze cementowym baseniefttem. pnr. 
2037 Lincoln Are. Rent $22.50. Ni- 
chols Bros. 2015 Lincoln Avó. 1
POKÓJ ogrzewany, osobne wejście, 
gorąca woda. Garaż wynajmę. 1117 
N. Iloyne Ave.

KUPNO I SPRZEDAŻ
R O ZM A IT E

WIELE ciepła, mało iwplołu ; znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump lub „egg” węgla. $6; „Minę 
run”, $5.75; Screening, $4.75. Grandy 
Mianing Co.. Cerlarcrest 2011. 9

RZECZY DOMOWE
OGRZEWACZ $2.50 H o tj ł la s t .  Heat- 
rola. piec kuchenny kombinacyjny do 
odpatków, tanio. 1611 N, W estern 
Ave.

IN T E R E SA
BI; CZERNIĄ i grosernia. sprzedam 
tanio z powodu zdrowia. 4800 S. Her- 
mitage Ave. M, 3
RESTAURACJA na sprzedaż, z waż­
nej przyczyny, we fabrycznej okoli­
cy. Po południu, 1717 N. 'Western 
Ave- 1
SPRZEDAM skład cukierków tanio, 
ub zamienię za automobil. 1715 N. 
Wood ulica.
GROSERNIA do sprzedania. 2734 
Potomac Ave. Brunswick 3762. : 1
SKŁAD cukierków i rozmaitości na 
sprzedaż z powodu choroby, wyrobio­
ny interes. 1429 N. Paulina ulica. , 3
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, bli­
sko szkoły. 2107 N. Iloyne Ave.

28,1,2

FARMY I LOTY
FARMA na zamianę, 80 akrów z in- 
wentarzem i maszynei‘ją. 'Właściciel, 
740 Tempie ul. drugie piętro front.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
1 —A sriare
4— Metal 
ft— A color

12— In debt
13— Rlgiri
14— Consume
15— Contract for rent 
1?—Aged
19—Vapors 
21—Design
24— Organ (abbr.ł
25— Those in power
26— Extinct bird
27— Acld
28— Nimbie
29— Chinese tea 
3fl—Unit of weight
33— Same as 29
34— Bird of y rey
36—Pertainihg to the middle
38— Fenrinine pronoun
39— Relation of degrep
40— Compass point 
42-LA kitę bridle

A4—Pertaining to bifth
47— A lofty jutting rock
48— An eye (Scot.)
49— Steamship (abbr.ł
50— A day (abbr )

DOWN
1— Negative reply
2— The yew
3— One wito sends wires 
l—Inlpress
5— G irls nam*.

6— C om pass point
7— Siifhx used to form the plural
8— A Spanish generał (poss.1
9— Repurchases 

10—Each (abbr >
11 — Detećtive. (abbr )
16—One of three supreme deitics
18— Lieutenant (abbr >
19— Below or under
20— Same as tracę
21 —Within
22— A water raising apparaiu*
23— An assessor (H eb)
25—Hotel
50—A third
31 —Old year (abbr »
32—Networks
35— Regarding
36— Assemblage of Ilunga
37— Prefi.s meaning two 
39—Right aide (abbr )
4(1— A diminutive sufńx 
41—Negative reply
43—One (Scot.)
45— Each (abbr.)
46— A dimlnutive sutfix 

A m w e r  to  previou< puzzle
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Wł DO OUR PART

NOTATKI

Pani Melerska 
czeka na wywłaszczenie. 

Federalna Korporacja Poży­
czkowa (HOLC) wczoraj o- 
znajmiła, że nie może pomóc 
pani Ludwice Melerskiej, mat­
ce z sześciorga dziećmi, która 
stara się uratować dla siebie 
dom p. nr. 5126 Montana ulica. 
Czeka więc Polkę wywłaszcze­
nie przez sąd, już dawniej na­
kazane. Mąż leży w szpitalu, o- 
na będzie musiała dla siebie i 
dzieci szukać teraz schroniska. 
Nadzieja uratowania dachu nad 
głową znikła wczoraj komplet­
nie po orzeczeniu przedstawi­
ciela korporacji federalnej, w 
której kobieta ta  pokładała 
wszelkie nadzieje otrzymania 
pożyczki dostatecznej na spła­
cenie hipotek.

5jc >{c

Bandyci obrabowali 60 agentów 
asekuracyjnych.

Czterech bandytów wczoraj 
skradło około $3,000 podczas 
napadu na urzędników, biura­
listki i agentów kompanj i ase­
kuracyjnej Metropolitan Life 
Insurance Company, p. nr. 5944 
West Madison ulica. Czekając 
przy drzwiach bandyci wpusz­
czali agentów kolejno, których 
obrabowali. Ofiar napadu ra­
zem było 60.

Rozprawa sądowa aldermana 
odbędzie się po prawyborach.

Alderman Maciej „Paddy” 
Bauler, z 43ej wardy, który w 
prawyborach ubiegać się będzie 
o ponowny wybór na komity- 
mana demokratycznego w tej 
wardzie, aby sobie nie zaszko­
dzić w sprawie politycznej wczo 
raj prosił sędziego o odłoże­
nie jego rozprawy sądowej do 
dnia po prawyborach kwietnio­
wych. Sędzia zgodził się na to 
i wczoraj przesłuchy alderma­
na odłożył do dnia 12 kwietnia. 
Bauler oskarżony jest o po­
strzelenie policjanta przed 
swoim salunem p. nr. 343 W.
North avenue.

* * *
W piątek posiedzenie

Stów. Studentów Polskich.
W przyszły piątek, dnia 2-go 

marca, o godzinie 8mej wieczo­
rem, w hotelu Allerton, 701 
North Michigan avenue, odbę­
dzie się regularne posiedzenie 
studentów z Uniwersytetu 
Northwestern, członków wyżej 
podanego stowarzyszenia. Wy­
bór delegatów do Pierwszego 
Okręgu Stowarzyszenia Akade­
mików Polskich w Ameryce na 
programie. Wszyscy polscy stu­
denci z Uniwersytetu North­
western proszeni są o przyby­
cie na to posiedzenie. Zapro­
szeni są także i ci, którzy nau­
ki w tej uczelni ukończyli, jak 
nam donosi Bronisława Rogal­
ska, sekretarka.

* * *
Przeszło 5,000 osób wystąpi w 

„Epic of the Prairie State”. 
Dnia 30go czerwca, na Polu

Żołnierza, w Grant parku przy­
pomną wam historję dawnych 
lat stanu Illinois przez wysta­
wienie widowiska p. t. „Epic 
of the Prairie State”, w czem 
udział weźmie przeszło1 5,000 
osób. Odbędzie się to pod egi­
dą stowarzyszenia policjantów 
w stanie Illinois (Illinois Police 
Association), które obchodzić 
będzie 50tą rocznicę swego za­
łożenia.

* * *
W sprawie wypisywania 

aplikacyj dla kandydatów 
na obywateli.

Donoszą nam, że ci wszyscy, 
ktrzy pragną aby za nich wy­
pisywane były aplikacje o pa­
piery obywatelskie mają się 
zgłosić w miejscach i o czasie 
niżej podanym, dnia'6go mar­
ca. o godzinie 7 :30 wieczorem, 
w szkole wyższej Carl Schurz, 
p. nr. 3601 Milwaukee avenue, 
dnia 13go marca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w domu As­
sociation House, p. nr. 2150 W. 
North avenue; dnia 8go mar­
ca, o godzinie 7:30 wieczorem 
w YMCA., róg 53ej ulicy i
Dorchester avenue.

* * *
Budowa mostu napotkała na 

nowe przeszkody.
Plany zbudowania mostu 

zwodzonego nad rzeką Chicago, 
przy North Ashland avenue 
spotkały się z przeszkodami no- 
wemi. Proponowano pokryć

REPORTERA
koszta budowy mostu podatka­
mi za gazolinę, co uważają dzi­
siaj że rzecz nie możliwą do 
wykonania.

Za wakacje płacą 
pracownikom powiatowym.
Za dwa tygodnie wakacji w 

1931 roku, 4,000 pracowników 
i pracownic, zatrudnionych w 
biurach powiatowym, otrzyma­
ło wczoraj razem §327,482. 
Drogą sądową adwokat Wiktor 
Frolich uzyskał dla wszystkich 
pracowników i pracownic wy­
rok sądowy, który uważał wa­
kacje przymusowe za nielegal­
ne; wakacje powiatowe muszą 
być zapłacone tak jak dawniej. 
Wypłata tą drogą sumy wyżej 
podanej sprawiła nader milą 
niespodziankę niejednemu i nie 
jednej w biurach powiatowych.

* * *
Zamianowano nową radę 

apelacyjną dla spraw CWA. 
Stanową radę apelacyjną dla

przeglądania wszelkich protes­
tów i sporów robotników z 
CWA., ogłosił wczoraj Franci­
szek D. Chase, stanowy admi­
nistrator. W skład nowej rady 
apelacyjnej weszli P. B. Wil­
son, inżynier sztabowy z CWA. 
na stan Illinois jako przewo­
dniczący; B. C. Getsinger, i J. 
E. Manning.

* * *
Byli świadkami postrzelenia 

szynkarza.
Dwóch uzbrojonych bandy­

tów pijanych wczoraj weszło 
do salunu p. nr. 1659 West 21 
ulica i tam po wykradzeniu §5 
postrzeliło i fatalnie okaleczy­
ło właściciela, Jana Nowaka, 
lat 54. Świadkiem zbrodni był 
Józef Gural, z p. nr. 1707 West 
21sza ulica. Rewolwerowicze u- 
ciekli. Nowaka przewiozła po­
licja do powiatowego szpitala. 
Odzyskawszy przytomność w 
szpitalu, Nowak powiedział po­
licjantom co zaszło. Mówił, że 
rewolwerowicze bardzo młodzi 
po otrzymaniu żądanych na­
pitków pytali się czy im wolno 
będzie do salunu wprowadzić 
dziewczyny. Gdy Nowak stawił 
sprzeciw, jeden fc rewolwero- 
wiczów dał do niego kilka 
strzałów. Józef Jeleń, z p. nr. 
1753 West 21sza ulica, drugi 
świadek zbrodni gdy powie­
dział, że nie jest spokrewniony 
z właścicielem salunu musiał 
stanąć obrócony twarzą do 
ściany, aby nie widział kto- 
strzelił. Rewolwerowicze po 
śmiertelnem okaleczeniu No­
waka wybiegli z salunu, wsie­
dli do czekającego na nich au­
tomobilu i z dziewczynami im 
towarzyszącemi odjechali.

* * *
Jutro posiedzenie Stów. 

Lekarzy Polskich w Chicago.
Dr. M. J. Badźmierowski,
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prezes i Dr. Władysław A. 
Dziuk, sekretarz Stowarzysze­
nia Lekarzy Polskich w Chica­
go donoszą, że jutro, dnia Igo 
marca, o godzinie 9tej wieczo­
rem, w restauracji „Warsza­
wa”, p. nr. 820 North Ashland 
avenue, odbędzie się posiedze­
nie, na którem Dr. Szewczyk, 
z Krakowa wygłosi interesują­
cy odczyt na temat praktyki
medycznej w Polsce.

* * *
Jutro i w piątek zebrania 
w sprawie organizacyjnej. 
Wszyscy interesujący się lot­

nictwem, pragnący zostać człon 
kami klubu p. ń. „National 
Flying Clubs Association”, pro 
szeni są o przybycie na posie­
dzenia organizacyjne, jakie od­
będą się jutro, Igo marca, o 
■godzinie 8mej wieczorem, w 
sali parafji św. Jana Bożego, 
p. nr. 5129 South Throop ulica 
i w piątek, dnia 2go marca, tak­
że o godzinie 8mej wieczorem, 
w sali wyższej szkoły św. Trój­
cy, róg West Division i Cieaver 
ulic. Organizowaniem klubu 
wyżej wspomnianego, zajmuje 
się znany lotnik, p. Kunau, wy­
brany prezesem i skarbnikiem 
takowego. Lotnik Ralph Blox- 
ham jest wice-prezesem, a p. 
Stanisław Chimal sekretarzem. 
Radę główną stanowią: K. W. 
Kunau, R. Bloxham, Ludwik 
Tuchocki, Karol Fenton, Stani­
sław Chimal, Klara Kunau i 
Czesław Krawczyński. Główna 
kwatera klubu znajdować się 
będzie w śródmieściu, połączo­
na z salą wykładową i bibljo- 
teką.

* * *
Sprawa asesora Jacobs’a 
odłożona do 6go marca. ’

Sędzia powiatowy Edmund 
K. Jarecki odłożył przesłuchy 
w sprawie petycji asesora J. L. 
Jacobs’a do dnia wyżej podane­
go. Asesor stara się wykazać 
w sądzie, że sprzeciwy stawia­
ne przeciw podatkom reałno- 
ściowym za lata 1928, 1929 i 
1930 na osiem sub-stacyj pocz­
towych w Chicago były legal­
ne. Właścicielem tych stacyj 
jest Rajmund D. Brown, z In­
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dianapolis, a wynajmował je 
wydział poczty federalnej. 
Przesłuchy w sprawie 15 pro­
centowej zniżki oszacowanej 
wartości realności z roku 1931 
dzisiaj odbywają się w dalszym 
ciągu przed sędzią Jareckim.

* * *
Policjant

postrzelił rabusia w aptece. 
Policjant Darrell Henninger, 

ze stacji Irving Park i nie­
znany rabuś wczoraj wieczorem 
stoczyli walkę na rewolwery w 
aptece Oounelia, p. nr. 3500 No 
Cicero a,venue. Walka ta  zakoń­
czyła się postrzeleniem rabusia 
i okaleczenia go; mimo tego ra- 
buś zdołał zemknąć. Henninger 
był stróżem w aptece, którą już 
kilkakrotnie obrabowano.

* * *
Banghardt prosi o umorzenie 

oskarżenia.
Sędzia Michał Feinberg dzi­

siaj wyda decyzję swoją w 
sprawie Bazylego Banghardta, 
rewolwerowicza i członka szaj 
ki Touhy^ego, który stara się 
o umorzenie oskarżenia wnie­
sionego przeciwko niemu. — 
Banghardt ma być jednym z 
uprowadzicieli Jack Factora. 0- 
brońcą jest adwokat William 
Scott Stewart. Adwokat ten 
również stara się o oddanie spra 
wy innemu sędziemu i w in­
nym powiecie.

& tfc sjc
Policja urządziła najazdy na 

nory szulerskie.
Dwa zakłady szulerskie na 

południowej stronie miasta u- 
Iegły wczoraj zniszczeniu pod­
czas najazdów policji pod ko­
mendą porucznika Jana L. Sul- 
livana. Przy pomocy siekier po­
licjanci rozbili wszystkie przy­
rządy szulerskie w domu p. nr. 
735 West 63cia ulica, na dru- 
giem piętrze; czterej mężczy­
źni zostali aresztowani. Mnó­
stwo przyborów szulerskich 
także skonfiskowano. Drugi na­
jazd urządziła także wczoraj 
policja na norę szulerską p. nr. 
7900 South Ashland avenue, 
gdzie dawniej znajdował się je­
den z banków Bain’a. Areszto­
wani w dwóch najazdach zo­
stali Michał J. Ryam, Austin H 
Foster, Patrick Gavin i Józef 
Dały oraz James McCabe, Lu­
dwik Duskin i James Holmes.

* * *
Powiat musi zapłacić sędziom 

zaległe pensje. . 
Komisarze powiatu Cook

wczoraj zostali powiadomieni 
przez stanowy sąd najwyższy, 
że sumę $85,000 muszą wypła­
cić l i tu  sędziom wyższym i 23 
sędziom okręgowym. Suma tai 
przedstawia zniżki do przyjęcia 
których w roku 1932, 1933 i 
1934 zmuszeni byli sędziowie. 
Komisarze po skrytykowaniu 
wyroku sądu stanowego obie­
cali sumę wyznaczoną sędziom 
wypłacić.

* * *
Sprawę pensyj chcą załatwić 

z nową unją woźniców. 
Członkowie stowarzyszenia 

„Chicago Coal Merchants’ As­
sociation” upoważnili wczoraj 
swój komitet robotniczy do 
prowadzenia pertraktacyj w 
sprawie pensyj i godzin pracy 
z przedstawicielami nowej unji 
woźniców i ich pomocników, na 
czele której to unji stoi James 
„Lefty” Lynch. Unja „Coal 
Drivers, Helpers and Handlers, 
International Brotherhood No. 
704”, należy do Amerykańskiej 
Federacji Pracy. Zorganizowa­
no ją  podczas niedawnego straj­
ku węglarzy, wywołanego 
przez unję ,Chicago Coal Team- 
sters”.

Zebrania  i  Posiedzenia.

Z Kantowa.
Posiedzenie miesięczne To­

warzystwa Rycerzy piod opieką 
św. Michała Archanioła od­
będzie się w piątek, dnia 2-go 
marca, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem, w sali pódl szkołą No. 3. 
— Jan Kosek, prezes; Józef 
Smółka, sekr. prot.

Polski Lokal Nr. 38my A. C. 
W. of Am., odbędzie swe po­
siedzenie w ćzwartek, 1 mar­
ca, o godzinie 8mej wieczorem 
w sali Amalgamated Center, p. 
nr. 333 So. Ashland Blvd. — 
M. H. Stefański, sekr.

*
Uwaga właściciele domów na 

Jad wigowie.
Posiedzenie Klubu Prezyden­

ta  Roosevelta na Jadwigowie, 
odbędzie się 1-go marca, o go­
dzinie 7 :30 wieczorem w sali 
Holstein Park przy Oakley ave. 
i Colvin ul. — S. Duszak, pre­
zes; J. Kmieć, sekretarz.

3-Dniowa Sprzedaż— w Czwartek, Piątek i Sobotę! —  Składy Otwarte Wieczorem w Czwartek i Sobotę
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-NIE SĄ NA SPRZEDAŻ W NASZYM SKŁADZIE W HAMMOND, IND. —  NIE SPRZEDAJEMY HURTOWNIE!®

Oddział św. Ludwika, nr. 
49ty Macierzy Polskiej, będzie 
święcił srebrny jubileusz swego 
założenia w niedzielę, dnia 8go 
kwietnia. Wybrany w tym 
właśnie celu komitet jubileu­
szowy poczynił już wstępne doń 
przygotowania. Program uro- 
izystoiści będzie następujący: 

Członkowie odprawią spowiedź 
i przystąpią wspólnie do Komu- 
rji św. w dniu jubileuszu na 
Mszy św. o godzinie 7 :30 rano 
w kościele św. Jacka. Będzie to 
podwójna Komun ja  św. miano­
wicie jubileuszowa i wielkanoc­
na. Dla utrwalenia w pamięci 
członków i upamiętnienia tej 
doniosłej dla Oddziału uroczy­
stości odbędzie się wieczorem w 
sali parafjałnej bankiet jubileu­
szowy z programem i zabawą. 
P. Paweł Rychłowski, długolet­
ni prezes tego Oddziału spo­
dziewa się, iż uroczystość ju­
bileuszowa wypadnie pod każ­
dym względem pomyślnie.

Jeszcze odbędą się dwa posie­
dzenia Komitetu Przyjęcia Ge­
nerała Hallera. Jedno będzie w

Z  JACKÓW A
niedzielę, dnia 18go marca, a 
drugie i prawdopodobnie ostat­
nie w niedzielę palmową, dnia 
25go marca.

*
Towarzystwa jackowskie, 

które do Złotej Księgi Pamiąt­
kowej dotąd się nie zapisały i 
nie złożyły ofiary na inwalidów 
weteranów, proszeni są to uczy­
nić na swych następnych posie­
dzeniach. Na posiedzenia towa­
rzystw zgłosi się członek Ko­
mitetu Przyjęcia Generała Hal- 
’era w celu lepszego wyjaśnie­
nia sprawy.

*
Na rocznem posiedzeniu Klu­

bu Ulepszeń p. n. „Avondale 
Improvement Club” wybrano 
zarząd w skład którego wcho­
dzą: Andrzej Kayser, prezes; 
Andrzej Malinowski, -wicepre­
zes; Antoni S. Tworek, sekr. 
prot.; Jan Zaluga, sekr. fin.; 
Władysław Zydel, kasjer; Sta­
nisław Górski, Franciszek I- 
wański i Józef Durak, opieku 
nowie kasy; Jan Schwaba, 
mistrz, ceremonji; adw. Stefan 
Adamowski, doradca prawny.

Komitet Dobrobytu tworzą: St. 
Kruzel, Jan Zieliński, St. Ma- 
daj, Józef Szczęsny i Michał 
Bujak. Delegatami do Centra­
li są następujący: A. Kayser, 
A. Malinowski, A. S. Tworek, 
Jan Zaluga, W. Zydel, T. Pis­
korz, Karol Luka, S. Kruzel, S. 
Madaj i S. Kobierowski. Mar­
szałkami są Jan Wróblewski i 
Wojciech Hełminiak. Przysię­
gę od urzędników odebrał kape­
lan klubu ks. proboszcz S. Ko­
walczyk, C. R. Po instalacji 
członkowie zasiedli do stołów i 
spożyli potrawy przyrządzone 
nrzez panie Teresę Noncek, 
Madaj i Sierosławiską. Po posił­
ku, prezes A. Kayser, zagai’ 
program przemówieniem powo­
łując na mistrza toastów apte­
karza Jana Schwabę. Przema­
wiali : Alderman Władysław 
Orlikowski, adw. Stefan Ada­
mowski, p. Leon Winiecki, p. T. 
Piskorz, p. Leonard Stankie­
wicz, p. Józef Niemiec, p. Józef 
Koralik z Hanson Parku i p. 
Antoni A. Kloska, prezes Klu­
bu Obywatelskiego Króla Jana 
III. Sobieskiego. Na tej instala­
cji było obecnych 300 członków 
i około 150 gości.

*
Nader licznie zbierają się co- 

j dzienie wieczorem na misji św.

niewiasty i panienki jackow­
skie, słuchając gorliwych nauk 
księży misjonarzy. Począwszy 
od dzisiaj rozpocznie się spo­
wiedź misyjna, Przyszły ty ­
dzień misji św. poświęcony bę­
dzie wyłącznie dla mężczyzn i 
młodzieńców. Oby za przykła­
dem niewiast i panien poszli 
mężczyźni i młodzieńcy i w po­
kaźnej również liczbie uczęsz­
czali na nauki misyjne.

Do Komunji św. Wielkanoc­
nej w przyszłą niedzielę przy­
stąpią na Mszy św. o godz. 6ej 
rano członkowie i członkinie to­
warzystw następujących: Tow. 
Jacka ze Zjedn., Tow. św. An­
toniego ze Zjedn., Tow. św. Ja­
na Chrzciciela ze Zjedn. i Osa­
da Ziednoczenia. Do spowiedzi 
przyjdą w sobotę po południu 
i wieczorem.

*
Dzisiaj rano z kościoła św. 

Jacka odbył się pogrzeb ś. p. 
Wojciecha Dudy, a jutro bę­
dzie pogrzeb ś. p. Klemensa 
Krusińskiego.

Zaraza na roślinach oznacza, 
że na korzeniach lub liściach 
rosną drobne pasożytne rośli­
ny; zwyczjanie mają one bar­
wę żółtawa, czerwonawą lub 
brunatną,

/ t


